Nr. 240 


Kraków, niedziela 15 października 1911. 


Redakcya i Administracya: 
Kraków, ul. Filipa 11. (Telefon Nr. 398), 


Prenumerata miesięczna. 
zodsyłką 2 8, bez odsyiki A K 60 ha, 


zagranicą 2 mk. 30 fen., 3 fr. 50 ctm.. 21/2 szył.. 
70 ct. ameryk. 


Prenumerata tygodniowa w Krakowie 40h, 
z dostawą do domu 48 h. 


Cena numeru 8 h. 


Adres na telegramy: Naprzód Kraków. 
Konto czekowe Nr. 34.095. 


Koło polskie wobec funkcyonaryuszów 
państwa, 


Kraków, 14 października. 


Kto pamięta dzieje wyborów parlamen- | ctwem związku niemiecko-narodowego, te- | 
tarnych w Krakowie, szczególnie z dzieni- | go najpokorniejszego podnóżka rządu. 


cy Wesoła, kto pamięta, jakiemi obietnica- 
mi starano się wówczas pozyskać Kkoleja- 
rzy dla obozu „narodowego* 
ich od głosowania na „nienarodowego* so- 
cyalistę, musi z uczuciem obrzydzenia czy- 
tać o zachowaniu się Koła wobec urzędni- 
ków i służby, musi faktycznie podziwiać 


Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 


Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt. 


PRZÓD 


Rocznik XX. 


Dział inseratowy: 
Kraków, ul. Marka 21. (Telef. Nr. 1354). 


Konto czekowe Nr. 910. 


Ceny ogłoszeń od miejsca wiersza (petitem) 
za pierwszy raz 20 hal., za każdy następny po 
15 hal. Układ tabelaryczny, cyfrowy, skompli- 
kowany, pierwszy raz 40 h., następny po 19 h. 
Nadesłane po 60 h. od wiersza za każdy raz. 
„Głosy publiczne po kor. 2-— od wiersza. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzempl. dla zamiejscowych, 
zaś po 1 kor. dla miejscowych prenumeratorów. 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po- 
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 
i bezimiennych listów nie uwzględnia. 


sami — jako najsłabsi — trzymają się poły | posła Stólzla, z tem, aby Koło polskie naj- 


| Może ta tabaczka z dodatkiem amoniaku 


i różnych Ertlów, za którymi także nikt nie | później do godziny 12 w południe dnia 13 į otrzeźwi ich na jakiś czas. 


stoi. Nie mogliśmy wreszcie mieć zaufania | października zajęło wyraźne stanowisko wo- 


| Z piątkowych obrad parlamentu na uwa- 


{do ludzi, którzy żądania swe i groźby ! bec żądań kolejarzy i dało im gwarancyę, 'gę zasługuje mowa krakowskiego posła, po- 
| pod adresem rządu kierują za pośredni- | że te ich żądania zostaną wykonane. 


i 


Wobec tego prezes Biliński zwołał Ko- 
| ło polskie na posiedzenie i przed przejściem 
Jednakowoż jedno trzeba powiedzieć: Jak- | do porządku dziennego kwestyę tę przedło- 


| kolwiek sposób sta wiania tych żądań i dro- żył Kołu do rozstrzygnięcia. Rozpoczęła się 


a odwrócić | ga, którą się ie komunikuje rządowi, nie 


| ożywicna, miejscami podobno nawet gwał- 


mogą uchodzić za dobre, t. j. do celu pro-|towna dyskusya, która trwała cały wie- 


|stępowego demokraty dra Adolfa Grossa, 
|który — jak wiadomo, wstąpił obecnie do 
| Koła polskiego. Otóż Koło polskie przed kil- 
|ku dniami dopiero zdeklarowało się bardzo 
| stanowczo jako „stronnictwo rządowe“, ali- 
ści pierwszy mowca tego stronnictwa rządo- 
wego wygłosił mowę, nie tyle opozycyjną, 


wadzące, to w każdym razie obowiązkiem | czór i skończyła się uchwaleniem wniosku, | ile wprost wymierzoną przeciwko rządowi 


tych stronnictw parlamentarnych, do któ- ;że Koło polskie, ani samo, jako całość, ani 


rych ci ludzie zwracają się o pomoc czy | przez swcją komisyę parlamentarną, żadnej | 


cierpliwość tych ludzi, którzy, nienauczeni ! O pośrednictwo, jest pójść na rękę swoim |jgwarancyi co do spełnienia żądań 


doświadczeniami lat ostatnich, ciągle jesz- 
cze wierzyli, że Koło chce i może coś dla 
nich zrobić. 

Kolejarze, z pomiędzy których jedno- 
stki zdawało się zapomniały już o zacho- 
waniu się Koła wobec wniosku Ellenboge- 
na z wiosny 1908; pocztowey, których 
skrzywdzono w tym samym czasie odrzu- 
ceniem wniosku Beera; urzędnicy, któ 
rzy może zapomnieli już o zachowaniu się 
Koła woboc projektu Hardtla o pragmatyce 
służbowej, — wszystkie te kategorye pra- 
cowników państwowych otrzymały w osta- 
tnich dwóch dniach nowy dowód, że co 
innego czas wyborczy, a co innego czas 
dzierżenia mandatu poselskiego; co innego 
robić obietnice, gdy się potrzebuje głosów 
służby i urzędników, a co innego dotrzy- 
mać obietnic, gdy wyborcy swoje zdanie 
o kandydatach już wypowiedzieli. 

Gdy w zeszłym tygodniu Koło polskie, 
nie mając jeszcze żadnych danych, jak rząd 
zachowa się wobec żądań kraju, już z gó- 
ry uchwaliło mu zaufanie i poparcie, od- 
razu zwróciliśmy uwagę, że nowe Koło w 
niczem nie różni się od starego, że jak 
dawniej tak i teraz Koło uważa się wyłą- 
cznie za stronnictwo państwowe i rządowe, 
a tylko w ubocznem zajęciu jako repre- 
zentant interesów tych dziesiątek tysięcy 
wyborców, którzy oszołomieni frazesami 
„narodowymi* jeszcze raz uznali charakter 
Koła jako „jedynej reprezentacyi kraju*. 
Zwróciliśmy następnie uwagę, że Koło prze- 
pełnione byłymi ministrami i kandydatami 
na ministrów, nie może z racyi swej „wyż- 
szej polityki“ troszczyć się o rzeczy, sto- 
jące poza obrębem pragnień ambitnych je- 
dnostek, poza obrębem interesów tych sfer, 
które nominacye, tytuły I ordery rozdają. 

Prędzej, niż spodziewaliśmy się, przewi- 
dywania nasze spełniły się. Nie przywią- 
zujemy wagi do akcyi „narodowych orga- 
nizacyj kolejarzy*, które swą słabość we- 
wnętrzną usiłują nadrobić krzykiem i licy- 
towaniem się w żądaniach z realną siłą 
kolejarzy, ujawniającą się na zewnątrz w 
silnej organizacyi centralnej. Nie mogliśmy 
wierzyć w powagę i dobre chęci ludzi, któ- 
rzy u nas w kraju wykrzykują, że uświa- 
domieni kolejarze łączą się z Niemcami, a 


wyborcom; obowiązkiem stronnictw „na-;ikolejarzy nie daje,aniteżźżadnych 
rodowych* jest poprzeć żądania organiza- | pertraktacyj co do swego zacho- 
eyj „narodowych*, gdyż jedne bez drugich | wania się w tej sprawie z „narodo- 
są papierem bez treści, są udaną siłą, Z! wą“ organizacyą kolejarzy prowa- 
którą nikt poza zaślepionymi lub głupcami dzić nie będzie. 

się nie liczy. Koło polskie postąpiło jednak | Uchwała ta zapadła większością 24 gło- 
inaczej; Koło polskie stanęło na stanowi- | sów przeciwko 23. Komunikat Koła polskie- 
sku, że nie może o dfunkcey onaryu | go, stwierdzający „jednogłośnie“ przyjęcie od- 
szów publicznych przyjmować | nośnej rezolucyi, jest tedy „farbowaniem*, 
poleceń, żejakostronnietwo rzą- |jąk się okazuje, dość nikłymi barwikami. To 
dowe musi dz ia ła ćw porozumie-; gwałtowne ratowanie jednomyślności „soli- 
niu zrzą dem, że — jednem słowem = darnego* Koła jest tem naiwniejsze, że w da- 
musi wobec funkcyonaryuszów państwo- | nym razie „jednomyślność* wychodzi tylko 


wych, a zatem wobec wyborców, zacho- : 
wać „wolną rękę*. 
Stronnictwo rządowe nie może stawiać 


na szkodę Kołu polskiemu. 
Zmamiennym jest dalej fakt, że w dysku- 
syi w Kole podniesiono wyrażnie, że tak 


rządowi żądań — to pewne; ale — pytamy | zwane „narodowe organizacye ko- 
się — z jakiej racyi Koło, czując się PO- ;lejarzy nie mają żadnego powa- 
wołanem do bezwzględnej służby rządowi, jżniejszego znaczenia i że nie ma- 
depce prawa tych, którzy umożliwili mu ją one za sobą uwagi godnej li- 
owo wysługiwanie się? Czy urzędnicy il czby ezłonków, z którąby się li- 
służba państwowa na to wybierały kołow- | czyć należało, że dlatego nie należy 
ców, aby poza „Solidarnością narodową“ | brać poważnie gróźb tych organi- 
zrezygnować ze wszystkiego, do czego jako |zacyj co do mogącego ewentualnie wybu- 
obywatele, jako wyborcy i jako pracownicy | chnąć strejku, względnie oporu biernego i że 
państwa mają prawo, t. j. do starania się | Koło dobrze uczyni, przechodząc nad ich żą- 


za pośrednictwem swych wybrańców 0 po- | daniami do porządku dziennego. 


lepszenie swego położenia maieryainego? 
Na to pytanie niech sami urzędnicy i 
służba dadzą odpowiedź. Wiemy, że urzę- 
dnicy także w dziedzinie swych praw po- 
litycznych nie są zupełnie niezależnymi, 
ale wiemy równocześnie, że urzędnicy i 
służba obecnie zanadto dobrze znają 
swą siłę, aby wobec kupy ludzi, którzy 
tak haniebnie nadużyli ich zaufania, za- 
chowali się całkiem biernie. Nie potrzeba 
koniecznie być socyalistą, aby nie pozwo- 
lié sobie deptać po piętach; wystarczy być 
świadomym swej godności ludzkiej, aby 
na takie zachowanie się znaleźć odpowie- 
dnie słowa i czyny. Czy urzędnicy i służ- 

ba je znajdą ? 
+ 


Koło polskie wobec kolejarzy. 


Wiedeń, 13 października. 
(Od naszego korespondenta). 
Dnia 12 października zgłosiła się do Koła 
polskiego deputacya „Związku narodowych 
stowarzyszeń kolejarzy* pod dowództwem 


+ 
* 


Pokazuje się tedy, że zuchwała i nieprze- 
bierająca w środkach demagogia różnych „na- 
rodowych“ lub dla odmiany „katolickich“ 
organizacyj antysocyalistycznych, pozostają- 
cych na żołdzie funduszów gadzinowych, 
została nareszcie przez polityczną reprezen- 


l tacyę burżuazyi, jaką jest bezsprzecznie Koło 


polskie, zdemaskowana i odrzucona. 
Z drugiej znów strony uchwałą swą Koło 
polskie podniosło przyłbicę i pokazało kole- 
jarzom pięść zbrojną kańczugiem. 
Ci „Kolejarze“, którzy zwalczali kandydatury 
socyalno-demokratyczne, powołując się cią- 
gle na Koło polskie, jako na jedynego obroń- 
cę urzędników, dostali teraz wcale niedwu- 
znaczną a bardzo dosadną odprawę od tegoż 
samego Koła polskiego. 
Naczelnik zaś deputacyi polskiej, prezes 
| „narodowej“ organizacyi kolejarzy galicyj- 
skich, p. Hingler, emerytowany inspektor 
| kolejowy ze Lwowa, żalił się, że cały dzień 
daremno łaził za panami z Koła polskiego, 
dodając cierpko : „Nawet z nami nikt mówić 
nie chce!* 


| bar. Gautscha. Taie 


kd $ 


! Narodowe“ organizacya kolejarzy cofają się 
ea całej linii. 


Wiedeń. Zgromadzenie związku niemie- 
ckich kolejarzy i związku niemieckich u- 
rzędników kolejowych w Austryi uchwaliło 
|rezolucyę, oświadczającą, że zebrani 
czekają na wynik akcyi parla- 
mentarnej w sprawie planowanych za- 
rządzeń; wzywają jednak przywódców 
koalicyi narodowej, aby stanęli na czele 
akcyi obronnej, skoroby powstały obawy, 
że akcya parlamentarna się rozbije, albo 
gdyby koncesye nie były zadowalającemi. 


Sprawa gruntów pofortecznych 


czyli: 
Polityka spekulacyi gruntowej. 


W czerwcu 1907 gmina m. Krakowa zaku- 
piła od wojskowości grunta poforteczne, a 
w październiku 1911 rozesłano radcom miej. 
skim sprawozdanie z działalności osobnej dla 
tych gruntów komisyi do 30 maja 1911. Je- 
żeliby ktoś chciał w kilku słowach streścić 
to długie sprawozdanie, może je uczynić sło- 
wami: zamiary i plany, gdyż o czy- 
nach sprawozdanie nie wspomina, chyba 
o czynach innych np. rządu. 

Dlaczego komisya dotąd nie nie zrobiła 
t. j. nie rozparcelowała tych grantów pod 
budowę, co przecież było założeniem przy 
zakupnie tych gruntów, czytamy w sprawo- 
zdaniu kilka przyczyn. A więc pierwej mu- 
sialo się opracować plan kanalizacyi, budowy 
kolektora, regulacyi tych gruntów i t. d.. co 
widocznie zajęło przeszło 4 lata czasu. Czy- 
tamy w sprawozdaniu, że komisya „zasta- 
nawiała* się nad planem parcelacyjnym i „za- 
stanawiała” się nad kanalizacyą, a tymcza- 
sem rząd już robi, buduje kolektor przezna- 
ezony na zbieranie wód z kanałów, które 
dopiero do istniejącej już sieci kanałowej 
mają być przyłączone. Komisya „pracuje“ 
też — a zatem po 4 latach jeszcze nie ukoń- 
| czyła pracy — nad regulacyą młynówki; „pra- 
cuje“ nad wcieleniem drogi po wykupionej 
kolei obwodowej do dróg i ulice miejskich; 
„pracuje* nad regulacyą części gruntów 
poforteeznych między ulicami Wolską i Zwie- 
rzyniecką, tudzież ulicami Długą i Krowoder- 
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Nasze kalendarze tegoroczne, 


Ogół zorganizowanych towarzyszów w 
Galicyi i na Śląsku zżył się już ze swoim 
„Kalendarzem Robotniczym“, który z roku 
na rok przenika w coraz szersze masy. 
Z małej broszury o charakterze przeważnie 
informacyjnym galicyjski „Kalendarz Ro- 
botniczy* stopniowo przekształcał się na 
poważne wydawnictwo agitacyjne i uświa- 
damiające o wysokim poziomię literackim 
i artystycznym. Z biegiem czasu dział li- 
teracko-artystyczny i uświadamiający wy- 
bił się na plan pierwszy i materyał prak- 
tyczno-informacyjny trzeba było usunąć 
do specyalńego „Kalendarzyka* kieszon- 
kowego. W ten sposób od lat paru mamy 
dwa kalendarze o różnorodnej treści. 

W tegorocznym „Kalendarzyku* umie- 
szczono sporo materyału informacyjnego, 
potrzebnego każdemu towarzyszowi. Poza 
częścią Ściśle kalendarzową, poza przepi- 

sami pocztowo-telegraficznymi, skalą stem- 
plową itd. mamy tu program partyjny, 


 najkonieczniejsze ustępy z ustawy o zgro- 


madzeniach, adresy organizacyj zawodo- 
wych, wskazówki z dziedziny ubezpiecze- 
nia od nieszczęśliwych wypadków, garść 
cyfr ze statystyki zawodowej, statystykę 
robotniczych stowarzyszeń współdzielczych 
_ dtp. Nadto zamieszczono W „Kałendarzy- 


ku* sporo materyału agitacyjnego w po- 
staci artykułów: „Co o nas mówią nasi 
wrogowie ?*, „Nędza robotnicza w cyfrach“, 
„Wskazówki dla referentów i korespon- 
dentów gazet* itd. Wszystko to czyni z 
„Kalendarzyka* wydawnictwo nietylko po- 
żyteczne, ale wręcz niezbędne. 

Co się tyczy dużego „Kalendarza“, to 
śmiało można powiedzieć, że wśród kalen- 
darzy, wydawanych przez bratnie organi- 
zacye za granicą, w Niemczech, Szwajca- 
ryi itd., niema takich, któreby się mogły 
mierzyć z naszym tak co do strony arty- 
stycznej, piękności ilustracyj, jak i pod 
względem doboru treści. 

W dziale literatury pięknej świecą pier- 
wszorzędne gwiazdy naszego piśmienni- 
ctwa. Stefan Żeromski swem piórem 
mistrzowskiem kreśli dolę bandosa, które- 
go ściga „tęgi, zdrowy śmiech, urąganie, 
wyzwiska, potwarze i wszystkie groźby, od 
najprostszej, najpoczeiwszej, międzyzdro- 
waśkowej, aż do bardzo złożonej, nowo- 
czesnej, niemej, mówiącej jedynie poły 
skiem z zanadrza noża skrytobójcy*. Wa- 
cław Sieroszewski przenosi nas pod 
niebo chińskie, malując w swym „Bokse- 
rze“ ludzi, zdawałoby się tak nam obcych, 
a jednak tak bliskich wstrząsającemi ich 
uczuciami, które w nas budzą oddźwięk 
serdeczny. Gustaw Daniłowski daje 
przerażający w swej tragicznej prostocie 


obrazek z dni niedawno minionych, z dni 
rewolucyi pod caratem. Andrzej Strug 
zaznajamia nas z duszą wyzyskiwanej bez- 
granicznie w ciągu całego życia biednej 
kobiety z proletaryatu, która doczekała się 
syna, bojownika za świętą sprawę. W in- 
nym znów utworze autor „Dziejów jedne- 
go pocisku* uderza w spiżowe tony na- 
tchnionej poezyi prozą. 

Nie brak i utworów wierszowanych. Ma- 
rya Markowska, Władysław Orkan, 
Iwan Franko, (piękne tłómaczenie słyn- 
nych „Kamieniarzy*) wypełniają ten dział, 
wplatający się pomiędzy urozmaiconą 
treść artykułów. 

Galicyjski to kalendarz, i zabór austrya 
cki z jego sprawami zajmaje w nim miej- 
sce należne. Lecz niema w nim zaścianko- 
wości. „Solidarność trójzaborowa*, którą tak 
pięknie uzasadnia w swym artykule Ries, 
przyświeca całej jego treści. Obok więc 
artykułu I. Daszyńskiego „Drugie wy- 
bory do parlamentu ludowego“ i M. Or- 
szawy „Polski ruch socyalistyczny na 
kresach morawsko-śląskich* mamy arty- 
kuły, oświetlające sytuacyę w dwóch in- 
nych zaborach (St. Os...arza „Zabór rosyj- 
ski w pętach reakcyi porewolucyjnej* i 
Pepeesowca „W zaborze pruskim“), 
oraz na emigracyi (A. Wach „Proleta- 
ryat polski na zachodzie Niemiec“). 

Nietylko chwilę bieżącą uwzględnia „Ka- 


lendarz*. Wybiega on i w przeszłość, da- 
jąc barwne obrazy ciekawych dla robo- 
tnika-socyalisty wysiłków wolnościowych 
i reformatorskich w dawnej Polsce i po 
jej upadku. Tadeusz Wrotycz znajomi 
czytelnika z „Próbami komunistycznemi w 
dawnej Polsce*, St. Zawierucha tłóma- 
czy, czem byli w dziejach naszych „far- 
mazoni*, sędziwy patryarcha nasz Bole- 
sław Limanowski zastanawia się nad 
znaczeniem społecznem rewolucyi krakow- 
skiej 1846 r. Nie brak i artykułów histo- 
ryczno-literackich, zaznaczających nasze 
stanowisko wobec przypadających na rok 
1912 rocznie Skargi (artykuł J. Jeżyny) 
i Krasińskiego (artykuł K. Grądziel- 
skiego). 

Kwestye oświaty, wychowania i szkol- 
nietwa, tak ważne dla rwącego się do świa. 
tła ludu, zostały należycie uwzględnione 
przez pióra fachowe H. Orszy, K. Cza- 
pińskiego, Hornaka. Mamy artykuł 
o ruchu kobiecym (H. Malinowskiej) 
i oanarchizmie (K. Czapińskiego), ma- 
my wkońcu systematyczny „przewodnik 
dla towarzyszów, kupujących książki”. Je- 
dnem słowem „Kalendarz* tegoroczny go- 
dzien jest ze względu na doborowość tre- 
ści jak najszerszego rozpowszechnienia ja- 
ko trwały nabytek naszej literatury par- 
tyjnej. 


2 Kraków, niedziela 


ską; wkońcu „zastanawia“ się nad parcela- 
cyą tych części gruntów z uwzględnieniem 
dróg dojazdowych do nowobudującego się 
dworca towarowego, do nowego szpitala woj 
skowego, do Bronowie i t. d. 

Te „prace* i „zastanowienia* się dopro- 
wadziły nareszcie do rezultatu, który naszem 
zdaniem spaczył w,zupełności cel, na jaki te 
grunta zostały nabyte. Słyszeliśmy tylokro 
tnie, że gmina zakupiła grunta parcelacyjne 
(i inne grunta) w celu przeciwdziałania pry- 
watnej spekulacyi gruntowej i w celu zapa 
wnienia sobie terenów pod racyonalną poli. 
tykę mieszkaniową. Czy pierwszy cel został 
osiągnięty, niech na to odpowiedzą fakty 
spekulacyi. podniesione przez tow. Daszyń 
skiego w Radzie miejskiej, oraz fakt, że w 
ostatnich 4 latach ceny gruntów, a za nimi 
i mieszkań, poszły szalenie w górę. Drugi 
cel miał być wedle xapewnień zarządu mia 
sta osiągnięty w ten sposób, że gmina z po- 
siadanych gruntów będzie sprzedawała gry 
watnym, a szczególnie stowarzyszeniom uży- 
teczności publicznej, grunta po przystępnych 
cenach i w ten sposób utrudni lichwiarzom 
czynszowym wyzyskiwanie ich monopolu. 

Otóż stwierdzić należy, że gmina ce! 
ten, odnośnie do gruntów poforte 
czonych, zupełnie zarzuciła. Sprawo 
zdanie komisyi zaznacza, że „grunta po 
fortyfikacyjne nie nadają się na 
grunta pod budowę małych tanich 
domów*. a powód tego dziwnego twier 
dzenia? Żadnego powodu sprawozdanie 
nie podaje, chyba, że za powód będziemy 
uważali okoliczność podniesioną w sprawa 
zdaniu, że „grunta ta uznano jako źródło 
dochodów dla gminy*, 

Sprawozdanie dochodzi do tego dziwnego 
rezultatu w ciekawy sposób: nie twierdzi, 
jakoby te grunta nie nadawały się pod bu- 
dowę tanich domów z powodu swego poło 
żenia, lecz dlatego, że miasto cheo na 
nich zrobić interes, sprzedając je po 
„tej samej cenie, po jakiej się sprzedaje grunta 
na końcach ulic: Karmelickiej, Długiej, Łob. 
zowskiej itd. Sama więc gmina podraża te 
grunta; sama robi je nienadzjącymi się pod 
budowę tanich domów, a równocześnie orze 
ka, że się nie nadają! Oto polityka mieszka 
niowa p. dra Lea! 

Ale eprawozdanie daje też zaraz pociechę, 
powiadając, że „będzie rzeczą zarządu mia- 
sta starać się o zakupno dalej poło 
żonych tańszych gruntów", Kiedy i gdzie? 
Grunta poforteczne „nie nadają* zię, grunta 
Lasockich w Dębnikach także nie, w Sikor 
niku również nie; więc trzeba będzie dopie- 
ro szukać nowych gruntów (o kilomete od 
dzisiejszej kolei obwodowej!), co może stać 
się albo i nie stać się znowu za 4 lata. — 
A tymczasem drożyzna mieszkań będzie da 
lej rosła, a mieszkańcy będą mieli nadzieję, 
że kiedyś i gdzieś gmina zakupi na Woli Ju- 
stowskiej, albo w Bronowicach grunta pod 
budowę tanich domów. W międzyczasie, w 
myśl wniosków sprawozdania, grnata pofor 
teczne będą sprzedawane prywatnym speku 
lantom, gdyż żadne zastrzeżenia nie zapo. 
biegną temu, aby budowali domy z takimi 
samymi czynszami, jakie płacimy teraz. 

Cała akcya, tak reklamowana, skończyła 
się fiaskiem i wobec niechęci miarodajnych 
czynników do ogółu ludności tak skończyć 
się_musiała. 


Dyskusya drożyźniana 
w lzbie posłów. 


Wiedeń, 14 października. 


W dalszym ciągu wczorajszego posiedze- 
nia poseł dr Adolf Gross polemizował z 
prezydentem ministrów z powodu jego sta- 
nowiska, zajętego wobec Węgier w sprawie 
impertu mięsa zagranicznego i zaprzeczył, 
jakoby Austrya była w tej sprawie zawisłą 
od Węgier i związaną. Według ustaw zasa 
dniczych traktaty mają tylko wtedy wartość, 
jeżeli zostaną przez parlament uchwalone; 
inne tajne umowy nikogo nie wiążą. Ugoda 
z Węgrami nie miałaby też żadnej wartości, 
gdybyśmy musieli naszą wolność od Węgier 
odkupywać. Rekompensaty, których Węgry 
żądają, sprzeciwiają się wszystkim pojęsiom 
narodu kulturalnego i wierności sojuszowej. 
Następnie omawiał 

kwestyę mieszkaniową, 
żądając daleko idących ulg podatkowych w 
interesie ludności, ulg dła spółek i stowarzy- 
szeń użyteczności publicznej, craz ustawo 
dawczego ustanowienia prawa wywłaszczania 
na cele mieszkaniowa. Dalej żalił się na 
biurokratyczne przeprowadzenie 
ustawy o opiece mieszkanioweji 
żądał, aby urząd opieki mieszkaniowej był 
niezaieżny cd ministerstwa gkorbu. Rzeczy. 
wiste złagcedzenie nędzy mieszkaniowej może 
nastąpić tylko przez odpowiednie wyposaże 
nie fueduszu opieki mieszkznicwej. Mowea 
jest przeciwny wyztuwania ludności miejskiej 
przeciw wiejskiej, gdyż wszyscy muszą cię 
połączyć przeciw bogatym agraryuszom i 
wielkim kartelom. (Oklaski). 
Dyskusya nad wnioskami. 

Po przemowie posła Kuhna jako osta- 
tniego wnioskodawcy rozpoczęła się dys- 
kusya. 

Poseł Oleśnicki oświadczył, że Rusini 
poprą wszystkie kroki do złagodzenia nędzy 
ludności. Poleca utworzenie piekarń udziało 
wych, wielkich rzeźni, uregulowanie targu 
bydłem, zniesienie podatku spożywczego na 
środki żywności, usunięcie handlu pośrednie: 
go, ścisłe przeprowzdzenie zarządzeń prze 
ciw nadużyciom karteli i popieranie produ 
keyi rolniczych. 

Przechodząc do omówienia 

wydarzeń z 17 września, 
oświadcza, że gospodarcze i socyalne zaga- 
dnienia nie dadzą się rozwiązać karami dra 
końskiemi. Rusini żywią dla klas robotni 
czych najżywsze sympatye i wraz z niemi 
wołają: „Precz ze sprawiedliwością zematy !* 
Wreszcie oświadczył, że podstawę narodu 
ruskiego tworzą chłopi i przestrzeganie inte- 
resów żywotnych tych sfer jest najświętazym 
obowiązkiem posłów ruskich. 

Odpowiedź socyalistów, 

Poseł tow. dr Renner polemizował z 
wywodami bar. Gautscha w sprawie wyż- 
szej obecnie stopy życiowej, poczem wy- 
stąpił przeciw mowie ministra sprawiedli- 
wości, któremu zrobił zarzut, że świado- 
mie podburzył stan sędziowski 
przeciw socyalnymdemokratom. 

Na tem zamknięto dyskusyęnad 
wnioskami drożyźnianymi i wy- 
brano mowców generalnych, poczem po 


RAPRZOD 


przerwaniu nad tem obrad przystąpiono 
do wniosku nagłego posła Dulebica w 
sprawie 

kolei dalmatyńskich. 
Przemawiał poseł Markhl i Smodlaka, 
poczem dyskusyę przerwano. 

Następne posiedzenie we wtorek z po- 
rządkiem dziennym: wnioski drożyźniane, 
przedłożenie urzędnicze i przedłożenie re- 
gulaminowe. 


LJ 3 * 


Wnioski przeciw drożyźnie. 

Poseł tow. dr Lieberman postawił na 
posiedzeniu 12 października imieniem klu- 
bu polskich posłów socyalno-demokratycz- 
nych dwa ważne wnioski. Pierwszy z nich 
zajmuje się kwestyą wywłaszczenia 
gruntów do celów budowlanych, 
drugi zaś domaga się zakazu wywo- 


|żenia kartofli za granicę. 


Socyalni demokraci w komisyach. 


Z polskich posłów socyalno-demokraty 
cznych zostali następujący towarzysze wy- 
brani, a mianowicie: do komisyi dla spraw 
urzędników państwowych i kolejowej Mo- 
raczewski; dla spraw narodowościo- 
wych, wojskowej, koastytucyjnej i dla 
spraw bośniackich Daszyński; budże- 
towej i finansowej dr Diamand; prze- 
mysłowej i ubezpieczenia społecznego Hu- 
dec; socyalno-politycznej i dla spraw o- 
światowych Reger; prawniczej dr Lie- 
berman; rolniczej Klemensiewicz; 
podatkowej dr Marek. 


Koło polskie wobec potrzeb ludności 
polskiej na Sląsku, 


Gleszyn, 13 października. 


Rozgoryczenie ludności polskiej na Siąsku 
przeciwko Kołu polskiemu wzrasta z doia na 
dzień. Wiclkie szkody wyrządza „unarodo 
wieniu* ruchu ludowego na Śląsku germani- 
zacya względnie czechizacya w szkole, ko 
ściele i urzędzie. Niemniejsze szkody powo- 
duje coraz bardziej szerząca i wzmaueniająta 
się agitacya stronników „Ślązaka“, którzy 
wynaleźli nowy etnograficznie naród „Śląza 
ków“ i bszustannie zą czynni w wynajdowa- 
nin nieistniejących różnie kulturalnych mię- 
dzy „Ślązakam* a Polakami, oraz w ciągłam 
podkreślaaiu — częściowo rzeczywiście istnie- 
jących — przeciwieństw gospodarczych i po- 
litycznych między Galicyą a Śląskiem. Ale 
największe szkody czyni niezrozumiała ze 
staaowiska ludowego i narodowego oboję 
tność Koła palakiego wobee petrzeb ludności 
polskiej na Śląsku. 

Wyrazem tego oburzenia, o którem na wstę. 
pie mówiliśmy, są nietylko głosy prasy, lecz 
przedewszystkiem fakt, że dwaj posłowie 
śląscy — ks. Józef Londzin i dr Jan 
Michejda, dotychczas członkami „jednoli 
tego i solidarnego* Koła polskiego nie są, 
chociaż na program Koła polskiego kandydo- 
wali i chociaź np. w ustnej i druxowanej agi- 
tacyi dra Michejdy przeciw kandydaturze 
socyalno demokratycznej tow. dra Kuni 
ekiego najważniejszą rolę grały takie argu- 
menty, jak że „tylko poseł, należący do wię- 
kszości rządowej, może coś uczynić”, że „je- 
dynie Koło polzkie może u rządu uzyskać 
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coś dla Śląska” itd. Tymezasem to Koło pol- 
skie dotychczas niczego nie uzyskało, 
nie zupełnie nie uczyniło w obro- 
nie śląskich kresów, a ekscelencya dr 
Biliński, prezes Koła polskiego, mógł się 
jedynie pochwalić, że w nowoutworzonej dy- 
rezcyi pocztowej dla Śląska w Opawie je- 
dno miejsce — na kilkanaście! — otrzy. 
mał Polak! 

Rzecz prosta, że ta „świetna zdobycz” ni- 
kogo nie zachwyca, bo nie o to przecież cho- 
dzi, aby w Opawie rezydował jakiś binrokrata 
ze złotym kołnierzem pochodzenia polskiego, 
ale chodzi o to, aby prawa językowe 
ludności polskiej nie były w szkołe, w ko- 
ściele, w sądzie i w urzędzie na każdym kre 
ku deptane; aby dzieci polskie miały polskie 
szkoły; aby lud polski nie był wypędzany 
z państwowych przedsiębiorstw dlatego tylko, 
że tak się spodobało hakatystom, jak to miało 
miejsce w Boguminie, gdzie już po upaństwo 
wieniu kolei północnej kazano wszystkim xa 
trudnionym przy koloi zdawać egzamin 
zjęzyka niemieckiego, a kto go nie 
zdał, tego wydalano ze służby. 

Pp. Londzin i Michejda na początku obe- 
enej sesyi — w lipcu — przedłożyli Koła 
polskiemu szereg najbardziej piekących Bpraw 
na Śląsku, od spełnienia tych żądań czyniąc 
zależnem swoje wstąpienie do Koła polskiego. 
Otóż Koło dotychczas nad żądaniami temi 
wcale się nawet nie zastanawiało, 
a prezes Koła pominął je w swej mowie pro 
gramowej zupełnem milczeniem. 

Wobec takiego lekceważenia potrzeb i ży. 
czeń swoich wyborców pp. Londzin i Michej. 
da będą dalej wzdychać przed furtką do raju, 
zwanego Kołem polskiem, która jest przed 
nimi zamknięta na trzy spusty, 

Ale Koło polskie nie może zapełnić życzeń 
„Barodowych* posłów śląskich, bo życzenia 
te natrafiają na zacięty opór Niemców i Cze: 
chów, z którymi Koło należy do większości 
rzędowej. 

Tak więc pp. Londzin i Michejda skazani 
gą na gorzki chleb opozycyi i nie mogą na- 
leżeć do owej, tak bardzo przez nich w cza” 
gie wyborów zachwalanej „większości rządo' 
wej“, a ponieważ nie należą do żadnego klo- 
bu, więc nie mogą być wybraci do ŻEdnej 
komisyi; nie mogą postawić żadnego Wnig- 
sku, ani nawet interpelacyi żadnej wnieść nie 
mogą. Są posłami zupełnie bezużytecznymi, 
skazanymi na wieczną bezczynność. 

Gdzież się podziały obietnice, dane wybor- 
com? Wszystko to — i obietnice, j bajki o 
cudotwórczej potędze Koła polskiego, i Nale: 
żeniu do większości rządowej, któremi zahy. 
pnotyzowano wyborców, okazały Się teraz — 
podstępem agitacyjnym i niezem więcej. a 
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Ruch nauczycielstwa, 


Komitet wykonawczy wiecu nauczycielskie. 
go wydał do nauczycielstwa ludowego w 
kraju następującą odezwę: 

Nauczycielstw o ludowe, najbardziej skrzyw- 
dzone wśród wszystkich warstw społecznych, 
nadaremnie domaga się od lat dziesiątek po- 
prawy swego bytu. Rók 1911 — wedle %% 
pewnień sfer sejmowych — miał przynieść 
nauczycielstwu definitywną regulacy€ płac. 

Niestety, ów rok zładnych przyrzecze” 


REWOLUCYJNE ŚWIĘTO. 


(List z Belgii). 


Dnia 5 listopada upłynie 120 lat od wie- 
kopomnej bitwy wojsk rewolucyjnych od- 
rodzonej Francyi z koalicyjną armią Pru- 
saków i Austryaków na polach Jemmapes 
w Belgii. Jemmapes leży o kilka kilome- 
trów od nominalnej stolicy prowincyi Hai- 
naut — Mons. 

W końcu września odbywał się w Mons 
kongres t. zw. „Amitiés françaises“, t. j. 
stowarzyszeń, mających na celu szerzenie 
kultury francuskiej, jak wiadomo, dziś za- 
grożonej we Flandryi przez narodowy 
ruch flamandzki, którego. rzecznikami są 
tow. Anseele, Huysmans i Hymans. Kwe- 
stya flamandzka w Belgii ostrzej daleko 
występuje, niż kwestya rusińska u nas, a 
jednak dzięki wzajemnej kulturze społecz- 
nej Walonów i Flamandów mowy być tu 
nie może o scenach szowinizmu krańco- 
wego, jakich świadkiem są mury uniwersyte- 
tu lwowskiego lub każde galicyjskie wybory. 


Punktem kulminacyjnym kongresu w 
Mons było odsłonięcie pomnika na polach 
Jemmapes. Prawdziwe to święto rewolu- 
cyjne, święto niespożytej idei, święto owych 
sławnych bezimieńców, którym przystoi 
jedno wielkie słowo: lud. I zaiste dobrze 
się stało, że granitowy obelisk, na które 
go szczycie zwycięską pieśń pieje kur gal- 
lijski, zwrócony w stronę Północy, nosi 
jedno imię tylko: Jemmapes 1792. 

Jakie znaczenie miała bitwa pod Jem- 
mapes? W dłuższej mowie u stóp pomni- 
ka określił to tow. Juliusz Destróe, zapa- 
lony rzecznik idei francuskiej kultury, o- 
stro nieraz występujący przeciwko partyj- 
nym towarzyszom Flamandom za to, że 
jakoby narzucić chcą Walonom język swój 
i swoją narodowość. 

Niecałe dni 14 minęło od bitwy pod 
Jemmapes, kiedy konwent rewolucyjny w 
Paryżu ogłosił wiekopomną uchwałę: „Nie- 
siemy pomoc orężną i braterstwo wszyst- 
kim ludom, co zechcą zdobyć wolność !* 

Zwycięzca z pod Jemmapes, generał Du- 
mouriez, wydał proklamacyę do Belgów: 


„Ludu belgijski! Wkraczając w granice 
twojej ziemi, by wygnać z niej tyranów i 
ciemiężycieli najezdniczych, zwiastuję ci 
w imieniu Republiki francuskiej, że jesteś 
wolny i że władza najwyższa od dnia dzi- 
siejszego spoczywa w kraju tym w twoich 
rękach. Jesteście równi, jesteście wolni! 
Macie możność wszyscy stanowić prawa, 
nadać sobie konstytucyę, wybrać rząd“. 

Nie znam w historyi piękniejszego ma- 
nifestu wojsk  „najezdniczych*, jakiemi 
bezsprzecznie były wojska francuskie, 
wkraczające do Belgii, znajdującej się ów- 
cześnie pod panowaniem austryackiem. 

I chociaż późniejszy bieg wypadków 
skrzywił nieco przepiękne założenia kon- 
wentu, chociaż Belgia została przyłączona 
do Francyi na żądanie co prawda małej 
części ludności, zamieszkałej przeważnie w 
Walonii, jednak rewolucyjne zwycięstwo 
pod Jemmapes wyryło trwałe ślady na 
historyi narodowej Belgów, skoro dziś, po 
120 latach, w przepięknym pochodzie, gdzie 
i nasz sztandar czerwony powiewał, ucz- 
czono datę historyczną. 


Już Napoleon I. potrafił uczynić z Bel- 
gii kwitnącą krainę, gdyż zniósł Średnic- 
wieczny podział kraju tego na oddzielne 
księstwa i biskupstwa; zaprowadził cet- 
tralizacyę sądów i władzy wszelakiej; Ze- 
łożył w Antwerpii port, który z otwarciem 
Skaldy, zamkniętej dla Belgów oddawmi, 
przyczynił się do olbrzymiego rozwoju 
handlu; podniósł przemysł do dawnej 
świetności i wkońcu, co jest najważnie|- 
sze, zniósł na zawsze przewagę kleru nad 
życiem Świeckiem obywateli. 

Oczywiście wielki wojownik był jeno 
wyrazicielem idei narodowych, był spad- 
kobiercą Wielkiej Rewolucyi. 

I skoro idee te zdradził, skoro tyranem 
chciał zostać, Belgia pośrednio stała mu 
się grobem. Na polach Waterloo pod Bru» 
kselą zaszła na zawsze gwiazda Napo- 
leońska. 

W 120-tą rocznicę bitwy pod Jemmapes 
należy pamiętać i o bitwie pod Waterloo 

Edw. 


Ustalona sława ulepszonych gramofonów 


may” z marką ochronną „Aniołek piszący”, jakoteż płyt, przekonała wszystkich 
odwiedzających mój skład, że jakość tych gramofonów, przez czystą, naturalną 
i bez szmeru oddawaną reprodukcyę, przewyższa wszelkie wyroby imitacyjne. 
Proszę się o tem przekonać, chętnie zademonstruję — bez przymusu kupna — 
a każdy odniesie przekonanie, że nie ma milszej rozrywki w domu, uspakaja- 
jącej nerwy po całodziennej pracy, jak produkcya gramofonu aniołkowego, 
zdjęć pierwszorzędnych sił artystycznych 
otrzymać można jedynie u firm 


a porę słotną! 


który z płytami najnowszych 


Rogóżki i chodniki kokosowe 


Kalosze rosyjskie i amerykańskie 
Wałeczki i kit do opatrywania drzwi i okien 
ODDZ Poleca najtaniej MF" skład farb i periumeryi 


Lwów 


ulica Sykstuska 2. 
Telefon Nr. 1560. 


KRAKÓW 


Józef Weksler 


Kraków | 
ul. Floryańska 25. cAi» 
Filie Grodzka 71, tel. 1241. 


L. WEINDLING 


Ulgi w spłatach ratalnych! 


Cenniki darmo I opłatnie! 


Gramofon koncertowy z 5 podwójne”! 
płytami, t. J}. 10 zdjęć kosztuje 50 ©. 


20.000 płyt zawsze na składzie 
Wszelkie płyty, 
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prócz Zono i mar zi 
„Aniołek pisząc; . 
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mija, bez najmniejszych widoków poprawy 
stosunków na leptze. Słusznie tedy nauczy 
cielstwo, zaniepokojone o swoją egzystencyę, 
zwraca się do przodowników swoich z żąda- 
niami bezzwłocznego podjęcia keyi o popra 
wę losu. Na wezwanie to, krajowy komitet 
wykonawczy, złożony z reprezentantów wszy 
stkich organizacyj nauczycielskich uchwalił na 
posiedzeniu, które odbyło się w niedzielę 8 
października b. r. we Lwowie) następujące 
rezolucye: 

1) Komitet wykonawczy krajowy wiecu 
nauczycielstwa stwierdza z naciskiem, iż po 
łożenie materyalne nauczycielstwa ludowego 
w Głalicyi jest wprost rozpaczliwe i domaga 
się, aby sejm, w myśl obietnie uczynionych, 
przystąpił w tym roku do definitywnej re 
gulacyi płac nauczycielskich. 

2) Komitet wyraża ze swej strony żal, że 
Rada szkolna krajowa nie wystąpiła dotych- 
czas z żądaniem polepszenia bytu nauczy 
cielstwa ludowego i zwraca się do niej z żą 
daniem, aby w myśl uchwały ostatniej sesyi 
sejmowej przedłożyła wnioski, zmierzające do 
uregulowania płac nauczycielskich w ramach 
poborów urzędników państwowych 4 najniź 
szych rang. 

3) Celem przeprowadzenia tej regulacyi ko- 
mitet zwraca się imieniem nauczycielstwa lu 
dowego do rządu s żądaniem zwołania sej 
mu w roku bieżącym specyalnie dla zala- 
twienia regulacyi płac nauczycielskich. Ko- 
mitet wykonawczy wzywa wszystkie organi- 
zacye nauczycielskie do zwołania wspólnie 
wieców powiatowych w całym kraju pod 
egidą komitetu krajowego wiecu nauczyciel- 
skiego z następującym porządkiem dziennym: 
Regulacya płac nauczycielskich i pragmatyka 
służbowa. 

Postanawiamy zatem urządzić ogólny wiec 
krajowy we Lwowie. Aby jednak wiec ten 
wypadł jako poważna manifestacya nauczy 
cielska i stał się żywym, a wymownym pro- 
testem przeciw zapoznaniu potrzeb naszych 
i osiągnął skutek pożądany, należy przygo: 
tować go zapomocą wieców powiatowych. 
Dlatego komitet krajowy wzywa nauczyciel. 
stwo do tworzenia komitetów powiatowych, 
które mzją się zająć urządzeniem wieców w 
październiku, a najpóźniej do końca listopa- 
da. Na wiece należy zapraszać sfery obywa- 
telskie a przedewszystkiem posłów do sejmu 
i parlamentu. 

Ze względu na znaczne koszta, jakie po- 
eiąga za sobą przeprowadzenie wiecu, komi. 
tet wzywa nauczycielstwo do opodatkowania 
się w wysokości przynajmniej 1 K od osoby. 
Pieniądze odsyłać należy do krajowego To- 
warzystwa zaliczkowego nauczycielskiego (ul. 
Friedrichów 1. 5 we Lwowie), albo do ru 
skiego Towarzystwa (Wzajimna Pomicz, ul. 
Unii Lubelskiej 1. 11 we Lwowie). 

Zapowiedzi o zwołaniu wieców powiato. 
wych oraz sprawozdania szczegółowe z od. 
bytych wieców przesyłać należy do sekreta- 
ryatu komitetu we Lwowie, ul. Słodowa |. 7, 
I piętro, gdzie można zasięgnąć wszelkich 
informacyj. 
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Obrazki z ochrany. 


Słynny książę Mieszczerskij, wybitny 
arystokrata, publicysta i reakcyonista, re- 
daktor „Grażdanina*, apologeta szlachet- 
czyzny, pańszczyzny i rózgi, przyjaciel ca- 
rów, opowiada w swem piśmie ciekawe 
szczegóły z „działalności* ochrany wśród 
wyższych dostojników państwowych. 

W początku lat 70-ch — opowiada Mie- 
szczerskij — przyszły car, carewicz Ale 
ksander Aleksandrowicz bywał u mnie w 
poniedziałki na wieczornych małych zebra- 
niach, gdzie dla towarzystwa zapraszałem 
ludzi z kół rządowych, z przyjezdnych 
marszałków szlachty, gubernatorów — bez 
wyjątku ultra „błagonadiożnych*. A jednak 
kamerdyner mój przyszedł pewnego razu 
do mnie i zakomunikował, że go zapro- 
szono do szefa żandarmów i tam zapropo- 
nowano przyzwoite wynagrodzenie za spra- 
wozdania ze wszystkiego, o czem się mó- 
wiło na moich pogadankach. A następnie 
zmarły wielki książę Włodzimierz Aleksan- 
drowicz powiedział mi, iż carowi doniesio- 
no, że na moich pogadankach prowadzi 
się opozycyę przeciw carowi. Prosiłem 
wielkiego księcia, by niespodziewanie przy- 
jechał następnego poniedziałku, nikogo nie 
uprzedzając, i został przez cały wieczór, 
by mógł mieć wyobrażenie o charakterze 
pogadanek. Istotnie przyjechał i przebył 
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ze swoim bratem do godz. 3 w nocy; po- 
wiedział mi później, że odniósł wrażenie 
bardzo dodatnie, jest oburzony na kłam- 
liwość denuncyacyi i jutro już zamelduje 
o tem carowi. 

Najważniejsza, że Pobiedonoscew(l) 
iadjutantcarewicza byli na pod- 
stawie denuncyacyi ochrany po- 
dejrzewani niemal że o spisek 
przeciw carowi. 

A teraz z dni dzisiejszych. 

Przed paru dniami, w tydzień po przy- 
jeździe z Krymu, zastępca głównego na- 
czelnika zarządu więziennego, pomocnik 
tegoż Pryne, otrzymuje od petersburskiego 
gradonaczalnika pilny list, adresowany do 
głównego naczelnika. Otwiera list i znaj- 
duje tam zapytanie od ochrany krymskiej 
o prawomyślność Prynca, pomocnika na- 
czelnika zarządu żandarmskiego. I p. Pryne 
musiał się podpisać pod poświadczeniem 
własnej prawomyślności i odpowiedź ode- 
słać według wskazanego adresu... 

Jak widzimy ze słów jednego z najre- 
akcyjniejszych publicystów rosyjskich, nie 
oszczędzała wszechpotężna ochrana podej- 
rzeń ani inspiratorowi reakcyi Pobiedono- 
scewowi, ani naczelnikom zarządu więzien- 
nego... 


Wojna włosko-turecka. 


Na terenie wojennym wszystko idzie bar 
dzo ślamazarnie, Włochy, które od dawna 
przygotowywały się do napaści na Tripolis, 
zdołały dopiero zmobilizować 22.000 ludzi 
z korpusu okupacyjnego, obliczonego na 60 
do 80.000 żołnierzy. Mimo to, w porównaniu 
ze słabemi siłami tureckiemi, Włochy mają 
juź w Tripolisie poważną armię, a nie ulega 
wątpliwości, że w przeciągu tygodnia zna: 
cznie ją powiększą. W jakim właściwia celu 
Włochy gromadzą w Tripolisie taką potęgę, jest 
zagadką. Przecież według ich doniesień, które 
w każdym razie należy przyjmować z wielką 
ostrożnością, wojsko tureckie cofnęło się w 
głąb kraju, gdzie rzekomo cierpi wskutek 
braku żywności i wody, a ludność „z entu- 
zyazmom“ przyjmuje najeźdzców |! Zdaje się, 
że te doniesienia nie polegają na faktycznym 
stanie rzeczy, gdyż doniesienia nieinterezo 
wane: angielskie i francuskie podają, że 
Turcy zajęli niedaleko Tripolisu obwarowane 
stanowisko, z którego urządzają szczęśliwe 
wycieczki przeciw Włochom. Nie można też 
przywiązywać wagi do doniesień włoskich 
o masowem poddawanin się Arabów, gdyż 
zaprzeczają im doniesienia ze źródeł ture. 
ckich o przygotowaniach do „wojny świę. 
tej“. 

Wojna więc dotąd żadnego rozstrzygnienia 
nie przyniosła; natomiast jej następstwa po. 
lityczne już się ujawniają. Przedewszystkiem 
można jnż skonstatować rozluźnienie się trój 
przymierza. Prasa i opinia włoska, które w 
przeciwieństwie do sfer rządowych nigdy nie 
sympatyzowały z Austryą, wyrzucają jej te 
raz, że wystąpieniem swem przeciw akcyi 
floty włoskiej na morzu Adryatyckiem ogra- 
niczyła swobodę ruchów Włoch i zaznaczyła 
swoje wyłączne prawo do opieki nad Alba- 
nią. Prasie niemieckiej zaś zarzucają we Wło 
szech, że sympatyzuje więcej z Turcyą, niź 
ze sprzymierzonymi Włochami, zazdroszcząe 
im usadawienie się na afrykańskim brzegu 
morza Śródziemnego. To stanowisko opinii 
włoskiej jest zrozumiałe, tembardziej że Wło- 
chy przez usadowienie się w Tripolisie stają 
się bezpośrednim sąsiadem kolonialnym Fran- 
cyi (przez Tanis) i Anglii (przez Egipt), któ 
rych względy więcej im się przydadzą, niź — 
jak prasa włoska pisze — platoniezne po- 
parcie Austryi i Niemiec. To też ogólne pa- 
nuje zdanie, że trójprzymierze zostanie wpra- 
wdzie w roku 1914 odnowione, ale pozosta. 
nie traktatem na papierze, bez chęci dotrzy- 
mania go. 

Drugie następstwo polityczne ujawnia się 
w Turcyi. Tam reakcya korzysta ze sposo- 
bności, aby utrącić młodoturków i zaprowa 
dzić stary stan rzeczy. Gabinet Saida paszy 
uchodzi za bezpartyjny, ale w gruncie rze- 
czy jest reakcyjny, obliczony na oddanie 
władzy w ręce „liberałów*, t. j. zwolenni- 
ków ks. Eddina i pułkownika Sadyka. Mło 
doturcy nie myślą jednak poddać się płano 
wanemu na nich zamachowi; przenieśli sie- 
dzibę swego komitetu z Saloniki do Kon- 
stantynopola i zamierzają przy otwarciu pār- 
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lamentu (w niedzielę 15 b. m.) stoczyć walkę 
z rządem. 

W związku z tą wojną rozgrywa się w 
Austryi kampania obliczona na obalenie 
ministra spraw wewnętrznych hr. Aehren- 
thala. Koła grupujące się około następcy 
tronu, te same, które obaliły ministra wojny 
Schónaicha, zarzucają Aehrenthalowi, że nie 
występnje dość energicznie przeciw Włochom, 
t. j. nie korzysta z ich kłopotów, aby raz 
na zawsze załatwić z nimi stare porachunki. 
„Reichspost*, która uchodzi za organ na 
stępcy tronu, zarzuca też Aehrenthalowi, że 
niepotrzebnie zapiacił Turcyi za Bośnię 55 
milionów i że pozwolił na rujnujący prze- 
mysł austryacki bojkot, podczas gdy Włochy 
bez odszkodowania zagarniają Tripolis. 

Partya wojenna w Austryi chciałaby więc 
koniecznie sprowokować wojnę, nie bacząc 
na ciężkie położenie wewnętrzne i na nędzę 
wywołaną drożyzną. Na szczęście istnieją 
jeszcze w Austryi siły, które potrafią udara 
mnić te szalone zamiary. 

(Telegramy). 
Walki w Tripolisie. 

Konstantynopol. Dziennik „Sabah* donosi, 
że włoski oddział przy zdobywaniu jakiegoś 
pagórka zostsł ze stratami odparty przez Tar 
ków. Włosi stracić mieli 1600 ludzi w zabi. 
tych i rannych. 

Wiedeń. Wiadomcść konstantynoyolitańską 
o niepomyślnym dla Włoch starciu z Turkami 
podaje także w podobnej formie „Frankfur- 
ter Zeitung“. Bezpośredniej pewnej wiado- 
mości dotąd niema. 

Konstantynopol. „Sabah“ donosi, że wia- 
domość o rzekomej bitwieżjgjturecko-wło- 
skiej koło Tripolisu, w której miało zgi- 
nąć lub odnieść rany 1600 Włochów, do- 
tąd nie ma oficyalnego potwierdzenia, z 
czego wnosić można, że jest zapewne nie- 
prawdziwą. 

Konstantynopol. „Sabah* twierdzi, że rząd 
ma urzędowe wiadomości o ataku wojsk 
tureckich na Włochów koło Tripolisu. We- 
dług tych wiadomości, mieli Włosi mieć 
znaczniejsze straty. Wojsko tureckie miało 
kilku zabitych i 1 rannego. Inne dzienniki 
nie nie wspominają o tej walce. 

Rzym. „Corriere d'ltałia* donosi z Tripo 
lizu, że banda Arabów napadła we wtorek 
na pozycyę włoskiej kolumny. Odparto ich 
z wielkiemi stratami. 

Tripolis. (Ag. Stefaniego). Wyładowywanie 
na ląd materyału wojennego, przeznaczonego 
dla korpusu ekpedycyjnego, trwa dalej. Pier- 
wsza część wojsk ekspedycyjnych obejmuje 
silne oddziały piechaty i kawaleryi, oraz kom- 
panie inżynieryi z potrzebną obsługą. Kolu- 
mny zaopatrzone są w potrzebną do karabi- 
nów i dział amunicyę. Zaprowiantowanie 
świeżymi środkami żywności jest na czas 
dłuższy zapewnione. Służba sanitarna jest 
w komplecie i dobrze zorganizowana. Wylą- 
dowanie ułatwiły łodzie rybackie. Sympatye 
krajowców dla Włochów wzrastają (?). 

Rzym. „Tribuna* donosi z Tripolisu: 
Proklamacya naczelnego komendanta ge- 
nerała Canery została w języku arabskim 
na ulicach ogłoszoną. Kawas konsulatu 
odczytał ją na placach i ulicach. Ludność 
arabska wysłuchała proklamacyi z uwagą. 
Burmistrz Hassun basza prosił, aby wyra- 
zić królowi włoskiemu wdzięczność Ara- 
bów. Proklamacya robi na Arabach ogro- 
mne wrażenie. 

Na morzu. 

Konstantynopol. Ze Smyrny donoszą, że 
w tsmtejszym porcie i zatoce Turcy zajęli 
dotąd 65 łodzi włoskich. W Konstantyno. 
polu zajęły władze również kilka łodzi wło: 
skich. 

Rzym. Agencya Stefaniego ogłasza nastę 
pejącą wiadomość: Rząd turecki zawiadomił 
ambasadora niemieckiego w Konstantynopolu, 
żo okręty handlowe włoskie, które będą przy 
trzymane na wybrzeżach tureczich lub na 
pełnem morzu, będą skonfiskowane. Okręty 
państw neutralaych tylko wtenczas podlegać 
będą konfiskacie, jeżeli będą miały kontra 
bandę wojenną. Dotąd żaden wypadek po- 
dobny nie zaszedł. 

Wydalłanie Włochów. 


Konstantynopol. Wczoraj także korespon- 
denci dzienników „Corriere deila Sera“, „Tri. 
buna“ i „Giórnale d’Italia“, oraz dyrektor 
agencyi telegraficznej włoskiej zostali we. 
zwani do opuszczenia miasta i dziś odjadą. 

Salonika. Obywatele włoscy otrzymali po- 


Skargi i spory będą rozstrzygane tylko we- 
dług prawa tureckiego. 
Interwencya mocarstw. 

Konstantynopol. Jak w ministerstwie spraw 
zagranicznych słychać, Porta na zapytanie 
mocarstw w sprawie pośrednictwa oświadczyła, 
iż rokowania możliwe są tylko na podstawie 
zwierzchności Turcyi nad Tripolisem. Szcze- 
góły będą jutro omówione. 

Wiedeń. „Wiener Alig. Zeitung“ donosi z 
Rzymu ze szczególnego źródła, że ścierają 
się tam dwa prądy. Jeden prąd w interesie 
handlu domaga się rychłego zawarcia pokoju. 
Przeważa jednakże prąd, który domaga się 
aneksyi Tripolisu z zupełnem odrzuceniem 
nawet pozornej zwierzchności sułtańskiej. 

Obok akcyi wojennej. 

Konstantynopol. Dzienniki donoszą, że 17 
Czarnogórców, którzy przekroczyli granicę, 
dali strzały do straży tureckiej, poczem mię- 
dzy nimi a strażą graniczną wywiązała się 
trzygodzinna walka. Turcy mieli dwóch za- 
bitych i trzech rannych; straty Czarnogórców 
wynoszą rzekomo 15 ludzi. 

Konstantynopol. Jak dzienniki donoszą, mo- 
carstwa opiekujące się Kretą odpowiedziały 
na notę Porty, że konsulowie w Kanei otrzy- 
mali polecenie zaprotestowania u komitetu 
wykonawczego przeciw otwarciu Izby w imie- 
niu króla greckiego. 

Urmla. Z miarodajnej strony donoszą, że 
Turcy wysłali 10 szwadronów kawaleryi dla 
wzmocnienia służby granicznej w okupowa- 
nym obszarze perskim, 

Nowy dreadnought włoski. 

Genua. Wczoraj spuszczono na wody trzeci 

włoski dreadnought „Leonardo da Vinzi*. 
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Rewolucya w Chinach. 


Postępy rewolucyi. 

Londyn. Główną kwaterą powstańców jest 
miasto Wnczang, siedziba VIII dywizyi zreor- 
ganizowanej chińskiej armii. Dywizya ta jest 
jedną z niewielu, w której reformy zostały 
gruntownie przeprowadzone. Wojska VIII dy- 
wizyi liczą się do elity chińskiej siły zbrojnej. 

Rząd ehiński znajduje się w nader tru- 
dnem położeniu. Do tutejszych dzienników 
donoszą, że wojska z północy do Hankau 
nadejść mogą w najlepszym razie za trzy ty- 
godnie; przytem są to wojska bez amunicyi 
i źle uzbrojone. Arsenał w Hamiang znajduje 
się w rękach powstańców. 

Londyn. „Morning Post* donosi: Czeng czu, 
port traztowy położony 200 mil angielskich 
na południe od Hankau, dostali powstań- 
cy w swoje ręce. 

Wylądowanie Japończyków? 

Londyn. B. Reutera donosi z Pekinu: Po. 
wstsńcy w Hankau zdobyli stacyę kolejową. 

Obey marynarze pod dowództwem 
admirała japońskiej floty Hawassina 
wysiedli na ląd, by chronić obce osady. 

OQrganizacya powstańców. 

Hankau. Okręty, które dotąd były wierne 
rządowi, przechodzą zwolna do rewolucyoni- 
stów, którzy w Wuczang i Hankau utrzy- 
mują porządek. Maroderzy i podpalacze pod- 
legają ostrym karom. Ubiegłej nocy pięciu z 
nich powieszono. Rewolucyoniści podpalili 
dom administracyjny i domy mandarynów. 
Bombardowanie Wuczang ze strony okrętów 
rządowych zostało wstrzymane na życzenie 
krążowników zagranicznych, ponieważ ogień 
rewolucyonistów z fortów zagrażał osadom 
europejskim, zwłaszcza rosyjskim. 

Hankau. (Pet. ag. tel.). Prezesa komitetu 
prowincyonalnego, Tana, wybrano na naczel- 
nika rządu tymczasowego w Wuczang, a ge- 
nerała brygady Lina dowódcą wojska. 

Trupy Mandżurów leżą na ulicach w Wao- 
czang. Pieniądze papierowe ogłoszono za nie- 
ważne. W kursie są tylko pieniądze papie. 
rowe rewolucyonistów. Kobiety i dzieci cu- 
dzoziemców zgromadzono w niewielu pun. 
ktach w celu ułatwienia umieszczenia ich na 
statkach. Patrole uzbrojone cudzoziemców 
pełniły wartę w rosyjskich zakładach prze. 
mysłowych. 

Opowiadają także o zajęciu przez rewolu- 
cyonistów innych miast prowincyonalnych. 
2000 wojska rządowego przybyło z Henanu. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Hankau, 
że nadeszły tam oddziały wojsk rządowych, 
które powstańcy usiłują nakłonić do przyłą- 
czenia się do powstania. 

Akcya rządu. 


Hankau. Wczoraj w nocy przyszło do rze. 


zwolenie sprzedaży swych nieruchomości. į zi szezepu Mandżu. Więzienia zostały 
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Przekazy, akredytywy, imkasa na 
wszystkie miejsca krajowe, zagraniczne i za- 
morskie. Kupno i sprzedaż obcych walut, 
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monet i wszelkich papierów wartościowych. 
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otwarte, a więźniowie zbiegli. Wuczang i Ha- 
wiang są silnie obwarowane i zaopatrzone 
w działa. W arsenale jest dość amunicyi. Re 
wolucyoniści są zdania, że będą mogli poko- 
nać przeciwnika, 

Pekln. (Pet. ag.tel.). Wydany wczoraj ukaz 
z powodu zajęcia przez rewolucyonistów Wa- 
cezangu, wyraża surową naganę generał gu 
bernatorowi za jego bezczynność, podczas 
której powstanie wzrosło do takich rozmia. 
rów. Generał gubernatora usunięto z zaimo. 
wanego stanowiska, rozkazano mu jednak 
pełnić jeszcze tymczasowo swe obowiązki, 
oraz pod groźbą ciężkiej kary przedsięwziąć 
wszelkie środki do usunięcia powstańców z 
Wuczangnu. 

Ministrowi wojny Inczanowi rozkazano na. 
tychmiast z dwiema dywizyami udać się do 
Hlubeju, przyczem wszystkie siły wojskowe, 
działające w prowincyi hubsjskiej, oddano 
pod jego rozkazy. Admirałom Saczenbinowi 
i Cseniunge rozkazano udać się na okrętach 
wojennych do Wuczangu. 

Powstańcy z prowikRcyi Syczuan zajęli mia. 
sto Siajczoufu i posuwają się do Czunsinfa, 
mając zamiar w ten sposób zająć ważniejsze 
punkty na lewym brzegu Jantsetsianu. 


Z literatury i sztuki. 


„Wolna Szkoła“. Po konfiskacie pojawił się 
zeszyt VIIL i IX tego miesięcznika, wycho 
dzącego we Lwowie, o bogatej, obszernej tre- 
ści. Wstępny artykuł p. t. „Powrotna fala 
reakcyi* zajmuje się ostatnim kongresem ma- 
ryańskim w Przemyślu i jego zamysłami ce- 
lem sklerykalizowania szkół. Z kolei nastę 
puje artykuł p. K, Bujwidowej: „Podstawy 
nowego wychowania*. Edmund Weisberg o- 
mawia „Klerykalizm w Austryi* z punktu 
widzenia historyczno politycznego. Trawiecka 
daje ciekawe studyum z dziedziny psycholo- 
gii: „Przyzwyczajenie i jego znaczenie wy- 
chowawcze*. Ilustracyą do zgodnego pożycia 
szkoły z kościołem jest artykuł zatytułowany : 
„Świątobliwi denuncyanci*. Są w nim dosło- 
wne donosy księży na nauczycieli do władz 
szkolnych, którzy podsłuchując, podpatrując, 
spełniają swe szpiegowskie rzemiosło. „O wy. 
chowaniu etycznem* głębokie wywody prof. 
Aug. Forela streszczają się w konklazyi: „Za. 
miast wołi upersonifikowanego Boga i wie- 
cznego życia w raju, należy przedstawić dzie 
cku ideał szczęśliwszej, spokojnej, dobru o- 
gólnemu się poświęcającej, duchowo i fizy. 
cznie pracującej, coraz wyżej postępującej 
solidarnej ludzkości... Religia społecznego i 
ludzkiego czynu jest właśnie tą, której po- 
winniśmy nauczać*. Stg. daje początek do- 
kładnego sprawozdania „z pierwszego między- 
narodowego kongresu pedologicznego" w ory 
ginalnej korespondencyi z Brukseli. Rubryka 
„Echa* zawiera sprawozdanie z działalności 
pożytecznej instytucyi „Dom zdrowia nau 
czycielstwa polskiego w Zakopanem“ i za- 
chętę do dalszego jej poparcia. Bogate „Po- 
kłosie pedagogiczne* i nader obszerny „Prze 
gląd* w kraju i za granicą zamykają numer 
coraz bardziej rozwijającego się pisma. W o 
statniej tej rubryce zwraca szczególnie uwagę 
mapka przymusowej wędrówki „wolnego“ na 
uczyciela p. Józefa Głodkiewicza, którym rzu 
ca Rada szkolna kraj. z zachodu na wschód — 
w przeciągu 3 lat piąty raz z rzędu, obecnie 
z gorlickiego w... zaleszczyckie. 

Adres administracyi : Lwów, Nowy Świat 18. 
Prenumerata roczna 6 K. 

Wspomnień tow. Augusta Bobla ukazał się 
obszerny tom Ilgi, obejmujący 420 stron. 
Okres, na który przypada tom drugi, obej. 
muje czas od śmierci Lassala aż do praw 
wyjątkowych przeciw socyalistom, Mamy tu 
więc potężny kawał wewnętrznej i zewnę 
trznej historyi partyi, skreślony umiejętną 
ręką tego, który trzymał ster polityki par- 
tyjnej w swoich rękach. Najciekawsze bodaj 
stronice są poświęcone wojnie francusko. pru- 
skiej i stanowisku partyi wobec niej. 

W przedmowie zapowiada Bebel wydanie 
IM tomu, który obejmie 12 lat panowania u- 
stawy wyjątkowej przeciw gocyalistom. 

Przypominamy sobie, że już o pierwszym 
tomie Bawet burżuazyjne dzienniki pisały 
jako o niezwykle ważnym dokumencie histo. 
rycznym. 


„Naprzód* 
kosztuje 


miesięcznie 
z przesyłką. 


Kraków, niedziela 


KRONIKA. 


Kraków, 14 pażdziernika. 


Poprawił się! Jeden z robotników krakow- 
skich pisze nam: Mowa br. Gautscha tak 
silnie mnie wzruszyła, że postanowiłem się 
poprawić. Prezydent ministrów zarzucił nam, 
robotnikom, że żyjemy na zbyt wysokiej 
stopie, za dużo mamy potrzsb i wogóle przy 
zwyczailiśmy się do zbyt komfortowego życia. 

Dlugo się namyślałem, co też uczynić, że 
by uczynić zadość Jego Ekseslencyi. Mie- 
szkam z żoną i czworgiem dzieci w pokoju 
i małej, ciemnej kuchni; więc od pierwszego 
przeniosę się z całą familią wyłącznie do 
kuchni, a pokój odnajmę, do kuchni zaś przyj 
mę jeszcze ze dwóch kawalerów na mieszka 
nie kątem; zmieścimy się jakoś. Potem za- 
proszę p. Gautscha na wizytacyę i może za 
to ograniczenie stopy życiowej otrzymam 
srebrny krzyż zasłagi, podobnie jak policyjni 
bohaterzy wiedeńscy z 17 września. 

Również i nasze pożywienie było zbyt wy- 
bredne. Żywność naszą — a zarabiam 26 K 
tygodniowo — stanowią ziemniaki, kapusta 
i kluski; to istotnie zbyt wygórowane. W przy- 
szłości obywać się będziemy żurem. W nie 
dzielę jadaliśmy czasem mięso; to rzeczywi 
ście przekracza miarę. Nasze potrzeby były 
zbyt wielkie, zredukujemy. Odtąd żona moja 
będzie na niedzielę robiła gulasz z nałowio- 
nych przezemnie myszy, od których się roi 
w całym domu. Może p. Gautsch będzie kiedy 
łaskaw przyjąć od nas zaproszenie na obiad. 
A meże jego przeciążenie sprawami państwo- 
wemi nie pozwoli mu przyjąć zaproszenia? 

Wogóle pod każdym względem ograniczę 
stopę życiową mojej rodziny. Dzieci moje 
chodziły dotąd w butach; to luksus; tej zi- 
my będą boso chodziły do szkeły, Trzeba się 
ograniczyć! Prezydent ministrów tego żąda I 
Dotychczas abonowałem „Naprzód” — co za 
rozrzutność | Wszak „Świętego Wojciecha“ 
dostanę zadarmo w zakrystyi, a jeżeli to pi- 
semko czytywać będę, przestanę zupełnie ma- 
rzyć o wyższej stopie życiowej. Moje usza- 
nowanie panu baronowi! 


Nowiny krakowskie. 


„Ostatnia zajścia w parlamencie austrya- 
cklm*. Na ten temat odbędzie się w ponie 
działek 16 b. m. o godz. 7 wieczór w sali 
Związku stow. robotn. (Filipa 2, II piętro) 
wieczór dyskusyjny. Referent posel 
Daszyński. Wstęp za zavroszeniami. 

„Dzleń Maclerzy śląskiej" w Krakowie. 
Komitet obywatelski „Obrony Macierzy ślą. 
skiej“, urządzający „Dzień Macierzy śląskiej“ 
w Krakowie, odbył dnia 10 b. m. plenarae 
posiedzenie w sali Rady powiatowej celem 
ostatecznego omówienia pregramu dnia. Do 
prezydyum wybrano: p. Ulanowską, jako 
przewodniczącą, pannę D'Abancourtównę i 
p. Lederera, jako sekretarzy. Uchwalono zbie 
rać składki przy stolikach i do puszek obno 
śnych w niedzielę 15 października (w razie 
niepogody w niedzielę 22 października) i 
równocześnie powzięto zasądsuiczą uchwałę, 
że każdy ofiarodawca, który złoży datek po 
wyżej 1 K otrzyma odznakę, zwalniajątą go 
od dalszych datków. 

Robotniczy Kłub Sportowy urządza w nie 
dzielę 15 bm. match footbaiowy z „Wisłą I“ 
(„Laudą I“). R. K. S. odniósł ostatnimi czasy 
nad „Laudą* zwycięstwo 4:1, które zawdzię 
cza swemu doborowemu składowi i ładnej 
kombinacyi. Poprzedni match „Skawa I* (Wa 
dowice) — „Polonia I*. Początsz punktualnie 
o godz. 31/a po południu. Bilety wcześniej do 
nabycia w handlu p. Drobnera przy placu 
Szczopańskim. Wśród towarzyszów naszych 
postępy R. K. S. budzą oczywiście znaczne 
zainteresowanie, przeto i na niedzielny match 
wybiorą się zapewne w zaaczniejssej liczbie. 

Szkoła nauk społeczno-politycznych w Kra- 
kowie (Wolska 13, II. p). Do ogłoszonego 
przed kilku diami programu wykładów, 
które rozpoczną się w listopadzie, przybywa 
wykład p. dra Leopolda Caro: „Prza- 
wo emigracyjne i imigracyjne* (10 
godzin). Socyologię zamiast p. Erazma 
Majewskiego, który przyjechać nie może z 
powodu choroby, wykładać będzie p. Ty: 
tus Filipowiez (10 godzin). Kancelarya 
szkoły udziela wszelkich informacyj i przyj 
muje zapisy Codziennie oprócz świąt i nie 
dziel od 5—7. 

Z Akademii handlowej. Wpisy na rok 
szkolny 1911/1912 dały następujący rezui- 
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tat: 1) do czteroletniej akademii wpisało się 
179 uczniów, 2) do szkoły dwuklasowej mę. 
skiej 68 uczniów, 3) do szkoły dwuklasowej 
żeńskiej 177 uczenie, 4) do szkoły uzupeł- 
niającej 84 uczniów, 5) na kurs abituryentów 
116 słuchaczów, 6) na kurs dla absolwentek 
szkół średnich 25 słuchaczek, 7) na zawo. 
dowy kurs wieczorny 52 pań i panów, ra. 
zem 701 osób, pobierających naukę w 19 
oddziałach. Cyfry te świadczą o rozwoju za 
kładu i o pewnym zwrocie społeczeństwa ku 
praktycznemu kierunkowi wychowania mło 
dzieży. Przy tej sposobności nadmieniamy, 
że wpisy na tegoroczny kurs dla prawni- 
ków odbywać się będą w dalszym ciągu 
do 20 b. m., o ile nie zgłosi się wcześniej 
stosowna liczba słuchuczów. 


Zmarł wczoraj Stanisław Podobiński, 
radca magistratu. Zmarły jako kierownik wy 
działu skarbowego przez cbywateiskie postę 
powanie zyskał powszechny szacunek. Jako 
jeden z najzdolniejszych urzędników otrzy- 
mał z ministeryum skarbu listy pochwalne. 

Rozwój wodociągu miejskiego. Komisya wo 
dociągowa na wczorajszem posiedzeniu przy- 
jęła sprawozdanie z ruchu, z którego okazuje 
się, że ilość używanej wody wszrosła na dobę 
do 11.000 m$ (w roku poprzednim 7600 m). 
To powiększenie spowodewane zostało zapro 
wadzeniem wodociągów w gminach przyłą 
czonych: w Krowodrzy, Nowej Wsi, Czarnej 
Wsi, Łobzowie, w Półwsiu Zwierzynieckiem 
i Zwierzyńcu (do bramy fortecznej). Na pra- 
wym brzegu Wisły w Dębnikach i Zakrzówku 
rozszerzono wodociąg kosztem 170000 K 
Do tego przychodzą koszta budowy studzien 
(100000 K), z których czerpać będą wodę 
mieszkańcy gmin przyłączonych. 

Następnie przyjęła komisya budżet na rok 
1912. 


Z sali sądowej. Wczorajsza rozprawa Jana 
Ruchały, oskarżonego o zabicie Franciszka 
Warchoła, zakończyia się szazaniem go na 
21/2 roku ciężkiego więzienia. 

Dziś odbyła się rozprawa przeciw Anto- 
niemu Ochmańskiemu, oskarżonemu o obra- 
bowanie Jana Fuchsa w d. 19 sierpnia b. r. 
pod Krzeszowicami. Sąd skazał go na 4 lata 
więzienia. 

Nastąpnia rozpoczęła się rozprawa przeciw 
Adolfowi Urbańskiemu o zabicie na weselu 
Stanisława Ducinowskiego w d. 5 lipca b. r. 
w Borzęcinie. Wyrok zapadnie wieczorem. 

Posledzonie Rady gminnej Rakowlc odbyło 
się w czwartek 12 b. m. Załatwiono cały 
szereg spraw dotyczących budowy szkoły w 
Rakowicach. Na wniosek tow. Sokołowskiego 
uchwaliła Rada gmiana zwrócić się do dy- 
rekcyi poczt z prośbą o założenie składnicy 
pocztowej. Wreszcie upoważniła Rada gminna 
zwierzchność do wdrożenia partraktacyj ce 
lem wydzierżawienia pastwisza od wojsko 
wości, by w ten sposób zabezpieczyć gminie 
obszar do wypasania bydła. 

We środę zaś 11 b. m., t. za. przed posie. 
dzeniem Rady gminnej, odbyło się posiedze 
nie komisyi szkolnej, na którera omawiano 
sprawę zakapna gruntu pod szkołę i założe 
nia ogrodu ludowego (parku) dla dzieci szkol 
nych. Naczelnik gminy tow. Prochowski zło 
żył zarazem sprawozdanie z delegacyi w Ra- 
dzie powiatowej. zaznaczając, że wydział po- 
wiatowy przychylnie odnosi się do sprawy 
budowy szkoły w Rakowicach. 

— Towarzystwo pielęgnowania nauk 
społecznych urządza w Środę 18 października 
o godzinie 8 wieczorem w lokalu Towarzystwa te 
chnicznego (ul. Straszewskiego 28) odczyt dra Zofii 
Daszyńskiej Golińskiej p. t. „Hoone Wroński 
jake ekonomista*. Członkowie Towarzystwa pielę 
gnowania nauk społecznych oraz członkowie To- 


warzystwa technicznego i wprowadzeni przez nich 
goście mają wstęp wolny. 

— Z konserwatoryum Towarzystwa mu- 
zycznego. Z powodu znacznie zwiększonej fre- 
kwencyi uczniów i uczenie w roku bieżącym, wy- 
dział Towarzystwa muzycznego, dbając o ciągły 
rozwój konserwatoryum, utworzył nowe klasy ró- 
wnorzędne i dlatego powołał do grona dotychcza- 
sowych znanych pedagogów mowe siły, a miano- 
wicie dla klasy nauki gry na fortepianie p. Mi- 
chała Swierzyńskiego, dotychczasowego nauczy- 
ciela harmonii; dla klasy zaś nauki gry na skrzy 
pcach p. Zygmunta Szwarcenstoina, zaszczytnie 
znanego już w Krakowie ze swych koncertów. 
Obaj nauczyciele pełnią już swe obowiązki w kon- 
serwatoryum. 

Zarazem otwarto w bieżącym roku klasy dla 
nauki gry na instrumentach dętych, a kierunek 
ich powierzono siłom fachowym. Nauka w tych 
klasach już się rozpoczęła. Dalsze wpisy przyjmuje 
i wszelkich informacyj udziela kancelarya Towa- 
rzystwa muzycznego codziennie prócz niedziel i 
świąt od godziny 12—1 i od 5—6 wieczór. 

— Teatr „„Nowości* zawiadamia, że dziś, w 
sobotę, przedstawienia nie będzie. 
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— Uniwersytet ludowy im. A. Mickie- 
wieza (ul. Szewska 16, I. p.). 
Biblioteka otwarta od godz. 12—1 i od 5—€ 
w dni powszednie. Czytelnia czasopism otwarta 
od godz. 11—1 i od 4—9 codziennie. Biuro 
otwarte od 5—7 w dni powszednie. 

— Repertuar teatru miejskiego : 


Niedziela po południu: „Kościuszko pod Racła - 
wicami* (ceny zwykłe). 
Niedziela wieczór: 

cami“. 

Poniedziałek: „Cyganerya warszawska“, 

Wtorek: „Wesele* (występ Kotarbińskiego). 

Środa: „Zemsta“ (występ Kotarbińskiego). 

Czwartek: „Kupiec wenecki* (występ Kotarbiń- 
skiego). 

Piątek: „Lekarz na rozdrożu“. 

Sobota: „Dzisiejsi*, sztuka w 4 aktach Stefana 
Kiedryńskiego. „Na rubieży*, dramat w 2 aktach 
Wacława Grubińskiego. 

Niedziela wieczór: „Dzisiejsi* i „Na rubieży“. 

Poniedziałek: „Eros i Psyche“. 


Nowiny lwowskie. 


Na politechnice odbyła zię dziś rano inau. 
guraeya nowego roku szkolnego. — Rektor 
Fiedler w swej przemowie między innemi 
wspomnial, że w roku ubiegłym liczba słu- 
chaczów wynosiła 1745 w zimowem, a 1502 
w letniem półroczu, 600/, pochodziło z Ga- 
licyi, a 29%/o z Królestwa Polskiego i Rosyi; 
w roku zeszłym doztaresyła politechnika spo- 
łaczeństwu 97 nowych inżynierów, oraz 37 
egzaminowanych geometrów. 

Następnie prof. Denizot wygłosił wykład 
pod tytułem: „Kopernik a rozwój mecha- 
niki“. 

Rozprawa przeciw Maryl Kozłowskiej, która 
zamordowała Romana Wiesiolowskiego, odbę. 
dzie się 30 b. m. przed sądem przysięgłych. 
Kozłowska jest oskarżona o skrytobójcze mor- 
derstwo. Rozprawę, którą rozpisano na 2 dni, 
prowadzić będzie radca Lewicki. Obrońcą jest 
dr Solański, 

Mord czy samobójstwo ? Przy ulicy Szpi- 
talnej l. 21 mieściła się w czasie lata fabryka 
lodów. Obecnie lokal ten stał opuszczony, 
wieczorami zaś zachodził do niego do kuchni 
na nocleg 30 kilkuletni mężczyzna, którego 
w kamienicy znano pod imieniem Jana. Cza- 
sami towarzyszyła mu jakaś kobieta. Onegdaj 
rano znaleziono owego Jana leżącego na zie- 
mi z okropnie zmienioną twarzą. Przekonano 
się, że jest już trupem. Wezwano policyę oraz 
lekarza dzielnicowego, który szonstatował, że 
śmierć nastąpiła z powodu otrucia. Obok 
zwłok znsieziono szklankę z resztkami jakie. 
goś płynu, jak się później okazało, siarkanu 
miedzi. Zwłcki odstawione do instytutu me. 
dycymy sądowej. W wypadku tym wszystko 
wskazuje na to, że zostało dokonane samo- 
bójstwo. Policya jednak mniemania tego nie 
podtrzymuje i sądzi, że nie jest wykluczone, 
iż zaszedł tu wypadek skrytobójczego mordu. 
Ma nawet w tym kierunku pewne poszlaki. 
W sprawę tę, wedle jej zdania, wmieszana 
jest jakaś kobieta, która z owym Janem u- 
trzymywała stosunki. Kobieta owa zniknęła. 
O ile słuszne są przypuszczenia policyi, wy- 
każe niezawodnie śledztwo. Kobiety owej po- 
szukuje policya. 


„Kościuszko pod Racławi- 


Odszkodowanie dla ofiar drohobyckich. „Ka- 
ryer lwowski“ donosi, że wedle informacyj 
zasiągniętych w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych namiestnictwo galicyjskie zrobiło 
propozycyę wypłacenia ofiarom zajść w Dro- 
hobyczu razem kwoty 66 000 K. 

Kwiatek podatkowy. „Głos* publikuje na- 
stępującą, jak twierdzi, autentyczną relacyę 
pewnego egzekutora podatkowego do staro- 
stwa: 

„C. k. Starostwo! Ezzekutor podatkowy, 
w Wolicy czynny, donosi, że zajęcie rucho- 
mości, urządzone celem ściągnięcia zaległej 
takay wojskowej 1906—7 w kwocie 4 K, nie 
mogło być przeprowadzone u Oleksy Ossosa 
w Wolicy, ponieważ restant przed 28 laty 
zmarł jako 2 tygodniowe dziecko“. 

Walka księży z oświałę. Z Piwniczny piszą 
nam: Ataki tutejszych księży na czytelnię 
T. S. L. są tak brutalne, że tutejszy wydział 
koła T. S. L, odniósł się w tej sprawie do 
zarządu głównego T. S. L. w Krakowie. W pi- 
śmie tem przedstawioną jest walka księży z 
czytelnią. Od dwóch lat, tj. od chwili, gdy 
czytelnia pomieszczoną została wraz z kół- 
kiem rolniczem w jednym budynku, rozpo- 
czął proboszcz ks. Dagman systońfktyczną 
walkę z czytelnią. Walka ta przemieniła się 
w otwartą wojnę z wiosną b. r., gdy posadę 
wikarego objął ks. Krawczyk. Naprzód 
zakazał on dziewczętom brania udziału w 
przedstawieniach amatorskich pod grozą roz- 


DARMO 


i opłatnie wysyła 
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maitych kar kościelnych i to w dzień przed 
przedstawieniem. Pomimo to stworzono nowe 
kółko amatorskie i dano 3 przedstawienia: 
„Błażek opętany“, „Wigilia św. Andrzeja” i 
„Kominiarz i mżynarz*. 

Wtedy księża zaczęli głosić, że te sztuki 
są niemoralne i wystosowali do władz szkol- 
nych pismo, w którem żądano odebrania bu 
dynku szkolnego kółku amatorskiemu, gdyż 
szerzy ono demoralizacyę (?!). 

Gdy i to nie nie pomogło, chwycono się 
ostatecznej broni — ambony. Członków wy- 
działa koła T. S. L. nazywano masonami, lu- 
trami, socyalistami i t. p. 

Koło tutejsze zwraca się wobec tego o po- 
moc do zarządu głównego T.S L. i piętnuje 
publicznie te zakusy księży, którzy chcą zdu 
sić każdy promyczek oświaty. 

Dwóch rannych od jednej kull, Z Przemy 
šla donoszą: Dwaj bracia Leaczykowie mieli 
jakiś porzchunek osobisty z polowym z Li 
powiey, Popielowskim. Rachunki te postano 
wili załatwić dnia 11 b. m. i w tym cela 
przybyli do karczmy na Lipowicy. Tam spo 
tkali swojego przeciwnika i przysiedli się do 
niego. Popielowski, przeczuwając co się świę 
ci, zapłacił za wódkę, wypitą z Leńczykami 
i wyniósł się cichaczem do domu. Dwaj bra- 
cia zabawili w kar:zmie do późnego wieczo- 
ra, poczem okolo godz. 11 udali się przed 
mieszkanie polowego i wywołali go z domu. 
Wywołany, wyszedł uzbrojony w rewolwer, 
a kiedy napastnicy, mimo ostrzeżenia, że bę 
dzie strzelał, nie chcieli się ustąpić, dał do 
przeciwników ognia. Tym jednym strzałem 
zostali obydwaj Lenczykowie zranieni. Je. 
dnemu z nich osunęła się kula od kolana na 
dół po nodze i trafiła drugiego również w 
nogę. 

Wezwano policyę i lekarza. Policya chciała 
odebrać Popielowskiemu rewolwer, jednak na 
interwencyę obecnych, tego nie uczyniła, 
gdyż napadnięty użył broni w swojej wła- 
sne) obronie. 

Z postrzału wynika, że strzelający mierzył 
w Nogi. Że obydwaj bracia zostali zranieni 
jedną kulą, wytłómaczyć można tem, że je 
den z nich upadł na ziemię, czy to z obawy 
przed strzałem, czy też w myśl jakiegoś pod 
stępu, mającego na celu powalenie na ziemię 
przeciwnika, 

Włamanie do kościoła. Z Przemyśla dono 
wzą: W nocy na 11 b. m. nieznani sprawcy 
wtargnęli do kościoła rzym. kat, w odległych 
o 3 kilometry od Przemyśla Prałkowcach. 
Po nieudałej próbie wyłamania drzwi kcŚciót- 
ka, wdarli się, wyłamując drzwi do położo 
nych przy kościele grobów rodziny Drużba 
ekich. Ponieważ i tamtędy de kościoła nie 
udało im się dostać, wybrali drogę przez o 
kno. Splądrowali kościół, zabrali, co było 
genniejszego, między innemi puszkę, stojącą 
na ołtarzu, z której poprzednio wyrzucili 
dwie hostye. Następnie usiłowali włamać się 
do położonego obok kościółka mieszkania 
sióstr służebniczek, ale spłoszeni, rzucili się 
do ucieczki, porzucając po drodze bronzową 
podstawę puszki, a zabierając tylko nakrywę 
ałotą wartości 300 K, oraz zostawiając w od 
iegłości 1 kim. od miejsca czynu po drodze, 
wiodącej do Przemyśla, drąg żelazny do wła 
mania. 


Ze Swiata. 


Echa Rapperswiiskie. Dr Henryk Gierszyń- 
ski z Ouarville, szwagier 5. p. Henryka Bu 
kowskiego, wydał w Paryżu w Drukarni Pol 
kiej broszurę p. t. „W sprawie miniatury 
Chodowieckiego darowanej Muzeum w Rap 
perswilu*. Jak wiadomo, kustosz Muzeum 
Rapperawilskiego Rażycki de Rosenwerth, 
wyskrobał w katalogu nazwisko ofiarodawcy 
tej miniatury, Henryka Bukowskiego, a wpi 
sal siebie jako ofiarodawcę. Przed komisyą 
przyznał się Rużycki do wyskrobania, ale o 
świadczył, że owa miniatura była jego wła 
anością, a nie Bukowskiego, i że on, a nie 
Bukowski darował ją do muzeum. Komisya 
uznala w swem orzeczeniu tłómaczenie się 
Rużyckiego za prawdziwe, a zarzut fałszer 
stwa za nieuzasadniony. Otóż dr Henryk 
Gierszyński w swej broszurze wykazuje, że 
Rużycki poprostu skłamał. Na dowód zamie 
gzcza dr Gierszyński fotografowane facsimiie 
«dokumentu z 23 sierpnia 1893 r., w którym 
kustosz Rużycki oficyalnie dziękuje Bukow. 
skiemu za ofiarowanie owej miniatury Ma 


= zeum Rapperswilskiemu. 


A zatem z podniesionych przeciw Ruży 
«ckiemu oskarżeń, które sławetna komisya u 
znała za nieuzasadnione — jedno po dru 
giem okazuje się najzupełniej prawdziwem. 

0 Bagrowle ciekawe szczegóły podaje „Rus- 
skoje Siowo* ze słów redaktora „Czarnego 
Sztandaru“, organu anarchistów. Bagrow był 
jednym x kierowników i organizatorów ruchu 


Niema knrzu! 


Niema robactwa? 


Kraków, niedziela 


ATERACE 


anarchistycznego na południu i zaproponował, 
by w Kijowie nie urządzano żadnych zama- 
chów i ekspropryacyj; Kijów, po myśli Ba- 
growa, miał być miejscem konspiracyjnem, 
gdzie były laboratorya, kasa, mieszkania kon 
spiracyjne itd. W tym czasie ani wspomniany 
redaktor, ani inni nie podejrzywali, że ten 
plan wyszedł od Kuliabki, który pragnął u- 
chronić swe miasto od zamachów anarchisty 
eznych. Dopiero później, po pewnej nicuda 
nej ekspropryacyi, padły na Bagrowa podej. 
rzenia. 


Celem Środków, stosowanych przy hemo- 
roldach, jest usunięcie głównej przyczyny 
choroby. Wyniki doświadczeń z e. K. szpi- 
tala powszechnego w Wiedniu dowodzą. że 
naturalna woda gorzka Franciszka Józefa 
sprowadza już po kilku godzinach wypróż 
nienie, jakoteż zmniejszenie boleści. 


SALON SZTUKI w salach magazynu fortepia- 
nów firmy B. GABRYELSKA, Ryaek 35 (Krzyszto- 
fory) MONA LIZA (GIOCONDA), kopia ze sła- 
wnego obrazu LEONARDA DA VINCI pędzla J. Ja- 
nuszewskiego, wystawiona na krótki czas. — Wstęp 
w poniedziałki 1 K, w inne dni 60 h. W niedziele 
i świata salon zamknięty. 


Drogie m'ęso wołowe, które wygotowuje 
się zazwyczaj dla otrzymania rosołu, należy raczej 
użyć do pieczeni, sosów i gulaszu, ponieważ dzi 
siaj można bez mięsa — wygodniej i taniej — 
uzyskać znakomity rosół wołowy z Maggiego ko- 
stek bulionowych po 5 h. Kostki te są przyrzą- 
dzone z najlepszego ekstraktu z mięsa, zawierają 
potrzebne wyciągi z jarzyn, jak również przyprawę 
wraz z solą i wydają — wyłącznie przez polanie 
wrzącą wodą — natychmiast gotowy rosół wołowy 
o wybornym smaku. Przy zakupnie należy zawsze 
uważać bacznie na nazwę „Maggi* i znak ochronny 
„Krzyż w gwieździe” 

Chociaż się ps: za drzwi wygnać nie chce, to 
jednak dziaci muszą iść do szkoły. Zaane są nie- 
bezpieczeństwa wysyłania dzieci podczas niepo- 
gody, jednak trudao temu zaradzić, wobec tego 


jest zawsze najlepszą rzeczą dać dzieciom na drogę 
kilka sodeńskich pastylew. Sodeńskie pastylki są 
w tym kierunku dawno wypróbowane i zyska się 
wdzięczność niejednej matki przsz polecenie jej 
tychże. 
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Już wyszedł 


wielki ilustrowany 


KALENDARZ ROBOTNICZY 


ma rok 1912. 


Na treść jego składają się, poza działem infor 
macyjnym, artykuły i utwory artystyczne 
rastępujących zutorów : I. Daszyńskiego, 
B.Limancwskiego, Q. DaniłowsEie- 
go, M. Markowskiej, W. Orkana, W. 
Sieroszewskiego, A. Struga, S. Że- 
romskiego, Resa, St. Zawieruchy, 
A. Wrotycza, St 05...arza, K. Cza 
pińskiego, H. Orszy, H. Landauo- 
wej i wielu innych. Do „Kalendarza“ zo- 
stanie dodana grupa polskich posłów 
socyalno-demokratycznych w no- 
wym parlamencie. 


Cena 80 halerzy. 


Jednocześnie wyszedł z druku w praktycznej 
i gustownej oprawie płóciennej kieszonkowy 


KALENDARZYK ROBOTNICZY 


na rok 1912 
zawierający najpotrzebniejsze informacye, da- 
ne statystyczne, ustawy itp. 
CENA W OPRAWIE 80 HAŁERZY. 
Zamawiać można pod adresem: 


Wydawnictwo „Zycie“, Kraków, Rynek A-B 44. 
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Żadem towarzysz i robotnik nie po: 
winien wstępować do restauracył, pi- 
wiarmi, goiarza i t. p. publicznych lo- 
kalów, w których nie abonują central. 
nego organu robotniczego „Naprzodu“. 
Wszędzie w takich iokalach należy żą- 
dać „Naprzodu“ lub te lokale bojkoto- 
wać i do nich pod żadnym pozorem nie 
UCZĘSZCZAĆ. 


Baczność Towarzysze? 


Towarzystwo budowy Domu Robotniczego 
w Krakowie. Wpisy członków przyjmuje 
tow. Kudła w Związku stowarzyszeń ro- 
botniczych, ulica Filipa 1. 2, od godziny 
7—8 wieczorem w dni zwykłe i od 10—12 
w święta i niedziele. 

Przesyłki pieniężne i listy należy nad- 
syłać na ręce skarbnika tow. dra Ka- 
pellnera, Jagiellońska 5, II. p. 


Dr. S. FRIEDIKER i A. GOLDMANN 


+ 


NAPRZOD 


Niema kosztów naprawy! 


„Polomniać są do nabycia we wszystkich 
większych składach mebli. 


Dłngoletnia gwarancyai 


TELEGRAMY 


z dnia 14 października. 


Sejm galicyjski ma być rozwiązany ? 


Wiedeń. Namiestnik Bobrzyński odbył w 
piątek rano konferencyę z bar. Gautschem. 
Jak słychać, w kołach parlamentarnych 
omawiana była na tej konferencyi możli- 
wość rozwiązania sejmu galicyj- 
skiego, gdyż z obecnym sejmem są wiel- 
kie trudności wsprawie uchwale- 
nia reformy wyborczej. 

Lwów. Wiadomość, jakoby namiestnik 
brał w rachubę rozwiązanie sejmu galicyj- 
skiego i o tem traktował, pozbawiona jest 
podstawy. 


Obstrukcya w sejmie węgierskim. 
Budapeszt. Prezydent sejmu Berzewiesy 
podjął się interwencyi u stronnictw opo- 
zycyjnych, celem złamania obstrukcyi. — 
Zdaje się, że interwencya spełzła na ni- 
czem. 


Budżet rosyjski. 


Petersburg. Budżet państwa na r. 1912 
wynosi w dochodach i wydatkach 2.975 
milionów rubli. 


Ruch monarchistów w Portugalii. 


Berlin. Według doniesienia z Lizbony, 
powstanie monarchiczne znów się wzma- 
ga. Z Vinhaes donoszą, że rząd nie ufa 
już wojskom, które tylko czekają na przy- 
bycie monarchistów, aby się do nich przy- 
łączyć. Monarchiści mają otrzymać posił- 
ki; mieli oni już przekroczyć granicę por- 
tugalską i zająć dwie miejscowości. 

Lizbona. Ruchome kolumny wojsk rzą- 
dowych przeszukują okolice nadgraniczue. 
Towarzyszą im ochotnicy cywilni. W gó- 
rach rozstawiono straże. 


Że stowarzyszeń I zgromadzeń, 


Ogłoszenia petitowe u zyromadzeniasu | zahr 
nisch mcżna nmieszazuś triko za ogłaiją £0 ha 
lerzy od jadnorizowogu ogłoszania. Zapowiedzi 
balów, zabaw i przedstawień kosztują A korome 
za jednorazowa ogłoszenie. 


* Porankiem Inauguracyjnym rozpocznie 
komisya oświatowa P. P. S. D. w Krakowie pracę 
oświatową w tym sezonie. Poranek odbędzie się 
w riedziełę 22 października. Tow. Haecker wygłosi 
odczyt o Karolu Marksie. Dokładny program zo- 
stanie wkrótce ogłoszony. 

* Dla Stowarzyszenia pomocników fry- 
zyerskich w Krakowie urządza Uniwersytet 
ludowy w niedzielę 15 b. m. o godz. 7 wieczoram 
wykład dra F. Eisenberga: „O hygienie*. Wykład 
odbędzie się w lokalu Związku kelnerów, Grodzka 

IF op: 

* Dla Stowarzyszenia modniarek w 
Krakowie urządza Uniwersytet ludowy w nie 
dzielę 15 b. m. o godz. 945 rano wycieczkę na 
wystawę Towarzystwa zachęty sztuk pięknych. 
Punkt zborny w biurze Uniwersytetu ludowego o 
godz 945. 

* Biblioteka Związku stow. rob. w Kra- 
Kowie, Filipa 2, otwartą jest w czwartki od go- 
dziny 7 do 9 wieczór i w niedziele od godziny 
10—12 przed południem, o iłe zaś przypada zzro- 
madzenie ludowe od godz. 9 da 10%/a przed połu 
dniem. 

* Zgromadzenie partyjne w Podgórzu 
odbędzie się w niedzielę 15 b. m. o godz. 10 przed 
południem w Domu Robotniczym (plac Serkow- 
skiego 11). Komitet wzywa wszystkich towarzy- 
szów podgórskich, opłacających pedatex partyjny, 
do jak nejliezniejszego uiziała w zabrzniu. 

+» W Podgórzu w Domu Robotniczym w nie- 
dzielę 15 b. m. odbędzie się przedstawienie ama- 
torskie: „Ulicznik paryski*, komedya w 4 aktach. 
Początek o godz. ? wieczorem. Wstęp 60 h. Po 
przedstawienin zabawa taneczna. 

* Wiedeń. P. P. S. D. III. dzielnicy Wiednia 
urządza w sobotę 21 października w sali p. Reisin- 
gera, II. Grosse Stadtgutgassa 11 (wejścia z rogu 
Josefinengasse 2) wieczorek. Program: 1. Przywita: 
nie. 2. „Antkowa wesele*, obrazek z życia krakow- 
skiego w 1 akcie, przez Z Przybylskiego. 3. Mono- 
logi. 4. Tańce. Karty wstępu wczaśniej nabyte 70 h, 
przy kasie 90 h. Członkowie za okazaniem legity 
macyi płacą przy kasie 50 h. Początek punktualnie 
o godz 8 wieczorem. 

* Towarzysze? Na wszelkie odczyty i zgro- 
madzenia partyjne przychodżcie bezwarunkowo 
z żonami, siostrami i córkami! 


BB” a a 
Po konfiskacie zimmunizowana 


wyszła świeżo z druku 
„Latarnia“ pod tytułem: 


„Lud polski a parlament 
austryacki* 


Napisała dr Helena Landauowa. 
Cena 16 hal. 


Bo nabycia w Administracyl „Życla*, Kraków, 
Rynek główny A—B nr. 44. 


ZAKŁAD DENTYSTYCZN 


uiwurzyłi n 


15 października 1911 5 


NADESŁANE. 


(Za dział ton radzkcys nie odpowiadz). 


Pańska żona ma racyę! 


jeżeli twierdzi, że najlepszą wodą do ust, do 
piukania gardła, jakoteż najlepszym i najtań- 
szym środkiem toaletowym jest 


Wódka francuska z lwem 


z mentholem 
(Lówen Franzbranntwein mit Menthol). 
Idealny ten środek okazuje się skutecznym przy 
bóln głowy i zębów, przy poceniu się 


nóg i rąk, wzmacnia włosy, usuwa 
łupież. Flaszka oryginalna kosztuje tylko 


44 halerze. 
Duża flaszka K 110. Ogromna flaszka K 2:20. 


Do nabycia we wszystkich aptekach i składach 
perfumeryi. Wysyłka za zaliczką od K 4'40 zwyż. 


ALEKSANDER KALMAR, Wiedeń II-2, 
Dworzec kolei północnej. 
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ADWOKAT 


Dr SZYMON FAUST 


w Wiedniu, |. Wipplingerstrasse 14, przeniósł 
swoją kancelaryę na ul. A. Schwertgasse 4 
(wchód od ul. I. Wipplingerstrasse 16—18). 


Dr Artur Frommer 


b. długoletni I. sekundaryusz szpitala św. Łazarze 


przeprowadził się na Pańską 5, l. p. 
i ordynuja od 9—12 i od 3—5. 
Zakład Roentgenowski. — Ambulatoryum chirurgiczne. 


Dlaczegoż, mój drogi, jesteś zakatarzony? 


Mnie nie może się coś podobnego zdarzyć. Po pier 
wsze posiadam wspaniały środek zapobiegawczy, 
po drugie zaś umiem sobie szybko pomódz, jeżsii 
grozi mi kiedyś przeziębienie zagnieżdżeniem się: 
zażywam zawsze Faya prawdziwe Sodeńskie pa- 
stylki minaralne. O ile katar rzuca się na gardło 
i piersi, o tyle dadzą sobie z nim prędko i pe- 
wnie radę moje Sodeńskie. Dlatego posłuchaj 
mojej rady. Kup sobie w aptece lub drogeryi pu- 
dełao Sodeńskich za K 1'25, uważaj jednak, abyś 
nie otrzymał żadnych naśladownictw. 

Gensralne zastępstwo na Anstro- Węgry: W. T. 
Guntzert, e. i k. dostawca nadworny, Wiedeń, VI./1 


Grosse Neugasse 17. 
Towarzystwo ubezpieczeń na 


NIEDERLANDZKIE życie, Wiedeń I, Aspernplatz 


1, we własnym pałacu. Ubszpieczony kapitał okało 
400 milionów koron. Rezerwa pramiowa około 115 
milionów koron. — Bliższych wiadomości udziela 
Generalna Agencya „Niederlandzkiego* Towarzy- 
stwa ubezpieczeń Kraków, ul. Lubicz 3. — Zastę- 
pców poszukuje się. 


Dr J. ALEKSANDROWICZ 


lekarz chorób skórnych | wenerycznych po 

odbytej praktyce w powszechnym szpitalu 

w Wiedniu i zakładach beriińs*ich osiedia 

się « dniem 15 października w Bielsku, 
Bahnstrasse 2. 


Dr MARYA LORIA 
lekarka chorób dzieci 


powróciła i ordynuje od 3 do 4 
ul. Bletiowska 93 (cóz Wrzeciństiej). 


Wyćląg z księgi atestów Zakładu „LAKTOL“, 
Kraków, ul. Karmelicka L. 15. 
Potwierdzam, iż mleko Laktol jest znakomite w 
smakn, przyjemne do użycia i działa dobrze na 

zdrowie. P. Korn 
- właściciel Bazaru cukrowego 
ul. Zwierzyniecka 5. 


Kraków, 17/5 1911. 


do natychmiastowego sporządzenia 
gotowego rosołu wołowego 


jest uznana 
za najlepszą! 


Pierwsza Galic. fabryl a patentowanych sprężynowych 


ski Spó 
materaców „Polonia z a 


Podgórze 


w Krakowie 
ul. Grodzka L. 3: 
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Sprawy partyjne. 


Zawiadamia się towarzyszów z prowin- 
cyi, iż odznaki partyjne z godłem 
robotniczem i napisem P. P. S. D. są do 
nabycia po cenie 1 i 2 K za sztukę tylko 
za poprzedniem nadesłaniem kwoty lub za 
zaliczką u tow. Maryana Pyrzowskie- 
Ser Ki ludowa, w Krakowie, Fili- 

a 11. 

p Otwarcie szkoły partyjnej w Krakowie od 
będzie się w środę 18 b. m. o godz. 7 wie 
czór w lokalu Kasy chorych przy ul. Duna 
jewskiego. Na tę godzinę zaprasza Komisya 
oświatowa wszystkich zapisanych tegorocz. 
nych słuchaczów i słuchaczki. 

Przeszłoroczni zaś i wogóle dawni 
słuchacze, nawet ci, którzy nie mają zamiaru 
w tym roku uczęszczać na wykłady, również 
mają się stawić na otwarcie szkoły, gdyż 
będą zaliczeni do kursu referentów-prakty 
ków, otrzymają, jako tacy, tematy do opra 
cowania i odpowiednie wskazówki, aby po 
opracowaniu mogli wystąpić z referatem w 
szkole lab na zgromadzeniu. Przeto Komisya 
oświatowa uprasza byłych słuchaczów o nie. 
zawodne stawienie się w komplecie. 

Wpisy do szkoły są przyjmowane w dal- 
szym ciągu ‘przez gekretarza komitetu tow. 
Rosenzweiga. 


Przegląd społeczny. 


Zgromadzenie plekarzy krakowskich. W nie 
dzielę 15 b. m. o godz. 10 rano odbędzie się 
w sali hotelu Kleina (przy ul. Gertrudy) zgro 
madzenie robotników piekarskich w sprawie 
akcyi cennikowej, ponieważ ugoda cennikowa 
właśnie się kończy. Na zgromadzeniu refero 
wać będą poseł tow. Daszyński i tow. 
Żuławski. Liczny udział robotników pie- 
karskich koniecznie pożądany. 

Zgromadzenie kolejarzy. Z Bielska piszą 
nam: Dnia 2 b. m. odbyło się liczne zgro 
madzenie kolejarzy, na którem referowali 
tow. Duschek z Wiednia po niemiecku i 
tow. Wawreczka po polsku. Obecny na 
zgromadzeniu niejaki Zalleukal starał się rzu- 
caniem oszczerstw na posła tow. T em- 
schika osłabić wrażenie referatów, co mu 
się jednak nie udało. Tylko interwencyi tow. 
Duscheka i Wawreczka zawdzięczać należy, 
że nie wyrzucono go ze sali. Zgromadzenie 
zakończyło się uchwaleniem rezolucyi. 

Z Jabłonkowa na Śląsku piszą nam: Jak 
wiadomo, wybory do powiatowej Kasy cho 
rych w Cieszynie zakończyły się w Cieszynie 
dnia 1 b. m. wyborem kandydatów robotni- 
czych. Dnia 8. m. odbyły się wybory w Ja- 
błoakowie, gdzie również lista robotnicza 
zwyciężyła 127—152 głosami na 159 głosu 
jących. Tak więc zamach budowniczych nie 
mieckieh, którzy chcieli wydrzeć robotnikom 
Kasę chorych, spełzł na niczem. Robotnicy 
zatrzymali nadal swą twierdzę w swych rę 
kach. 

Z rucha robotniczego w Boguminie. Po 
dość długim okresie zastoju ruch robotniczy 
w Boguminie znów zaczyna silniejszem bić 
tętnem. We wrześniu mieliśmy w Boguminie- 
Dworcu dwa wielkie zgromadzenia w spra- 
wie drożyzny. Na wiecu drożyźnianym dnia 
17 września, na którym przemawiał tow. dr 
Seidl, było obecnych blisko 3000 mężczyzn 
i kobiet, oraz mnóstwo dzieci, których nie 
było przy kim w domu zostawić, więc je ro 
dziee wzięli ze sobą na wiec. Po wiecu od- 
był się pochód demonstracyjny, jakiego na- 
sza osada fabryczna jeszcze nigdy niu wi- 
działa. 

Dnia zaś 27 września odbyło się w sali 
hotelu „Austrya* zgromadzenia kolejarzy. 
Zwołane ono zostało wprawdzie przez nie. 
miecko-narodowe robotnicze (?) stowarzysze- 
nie polityczne, lecz większość na niem mieli 
nasi towarzysze, którzy też wybrali swoje 
prezydyum. Gdy następnie referenci, niejaki 
Heindl z Karniowa i poseł Seidl (niemiecki 
radykał), zamiast mówić o drożyźnie, napadli 
na organizacyę socyalno demokratyczną, dał 
im ciętą odpowiedź tow. Pichler, młody 
robotnik niemiecki, zatrudniony w cukrowni 


i, 


Poszukuje się zdolnego ruty- 


nowanego 


DROBNE OGŁOSZENIA 


„Drobnych ogłosze- 
Za anons w i ro; a EE 


6 hal., tytuł 20 hal. 


Poszukuje się 


Kraków, niedziela 


poz 


buchaliera 


Posada zaraz do objęcia. Zgłoszenia 


Hahna. Pp. Seidl i Heindl, nie czekające koń. 
ca, uciekli czemprędzej. Za tę swoją klęskę 
zemścili się w ten sposób, że zadennncyo- 
wali tow. Pichlera u zarządu fabryki, jako 
niebezpiecznego agitatora socyalistycznego, a 
zarząd wydalił go z pracy. 

W poniedziałek 9 b. m. wieczorem odbyło 
się znowu zgromadzenie w sprawie droży- 
zny. Ponieważ sala nie mogła pomieścić 
wszystkich, którzy przyszli, około 100 osób, 
więc zgromadzenie odbyło się na werandzie. 
Przemawiali o ostatnich wypadkach w parla 
mencie i o drożyźnie poseł tow. Reger, 
oraz tow. Link z Karniowa i Pichler. 
Zgromadzenie uchwaliło rezolucyę, wyraża 
iącą solidarność z klubem socyalno demokra 
tycznym posłów w austryackim parlamencie 
i przyrzekającą im energiczne poparcie w 
walce z drożyzną. 

Szkoła polska w Boguminie Dworcu wy» 
kazuje tego roku nadspodziewany rozwój. — 
W zeszłym roku było w niej 152, w tym 
roku jest 206 dzieci. To nie daje spokoju 
tutejszym „urgermanom*, którzy, szukając 
przyczyn tego zjawiska órzekli, że winien 
temu katecheta ks. Warzecha i na Bogu 
ducha winnego baranka zrobili denuncyacyę 
do kardynała biskupa wrocławskiego Ko ppa, 
znanego polakożercę. Nie wiadomo, co ka. 
dr Kopp zrobi z ks. Warzechą. Nie chcieli 
byśmy jednak przez to ubliżyć ks. Warze. 
sze, jeżeli publicznie zaświadczymy, że wzro 
stu polskiej szkoły nie ma on na sumieniu. 
Szkoła rośnie, bo rośnie uświadomienie ludu 
roboczego polskiego pod wpływem agitacyi 
socyalno demokratycznej. I będzie rosła co- 
raz więcej. 

Drugi ogólno-austryacki zjazd anłyalkoho- 
llczny obradował w Gracu przed paru dnia 
mi. Zjazd obesłały niemal wszystkie kraje 
państwa. Obok reprezentantów rządu i bur 
żuazyjnego ruchu abstynenckiego brali udział 
również liczni przedstawiciele abstynentów* 
socyalistów. Referowali między innymi tow. 
poseł dr Schacherl o „zdobywaniu mło- 
dzieży robotniczej dla celów abstynenckich, 
i tow. Afritsch o tem, jak w robotniczem 
stowarzyszeniu „Przyjaciół dzieci“ prakty 
cznie się zwalcza alkoholizm.: + * i m 

Organizacya młodocianych w Niemczech. 
Z artykułu tow. Petersa w ostatnim numerze 
„Neue Zeit“ dowiadujemy się ciekawych 
szczegółów o stanie ruchu młodocianych w 
Niemczech. 

Ruch ten datuje się właściwie od r. 1904. 
W roku 1908 wymierzył ma kłasowy rząd 
silny cios nowem „prawem o stowarzysze. 
niach”. Wówczas partya zabrała się wraz 
ze związkami zawodowymi (kongresy w No- 
rymberdze i Hamburgu) do uregulowania tej 
sprawy. Wszędzie utworzono komitety dla 
młodocianych, złożone z reprezentantów par- 
tyj, ruchu zawodowego i samych młodocia 
nych, mających powyżej lat 18. 

To też od r. 1901 widzimy szybki wzrost 
ruchu. Ogólna centrala młodocianych kieruje 
dziś 454 komitetami. Na 213 takich komite 
tów, które złożyły sprawozdania na kongres 
Jenajski, 147 posiada własne lokale młodo 
cianych (Jugendheime); 72 lokale posiada 
własne biblioteki. Wspomniane 213 komite 
tów w ciągu roku urządziły 1804 wykładów, 
82 cyklów, 326 produkcyj artystycznych, 
640 obchodów, 2439 wycieczek i t. d. Pod 
kreślamy, że w tę liczbę nie wchodzą przed 
sięwzięcia setek komitetów, które sprawo 
zdań nie dostarczyły. Dochody 213 komite. 
tów wyniosły 100 tysięcy marek, rozchody 
90 tysięcy. p 

Centrała młodocianych ze swej strony do- 
starcza komitetom wskazówek, materyałów; 
wydała 5 pism ulotnyeh (21/2 miliona egzem- 
plarzy) i szereg broszur. Śpiewnik dla mło 
docianych, wydany w 50 tysiącach egzem- 
plarzy, został rozchwytany w ciągu 2 lat. 
Słabszym komitetom udzielano pieniężnej za 
pomogi; urządzano tury wykładowe. Dla ob- 
znajomienia zaś szerokich kół dorosłych to 
warzyszów partyjnych xe znaczeniem orga 
nizacyi młodocianych centrala rozsyła odpo- 
wiednie artykuły do pism partyjnych. 

Poza tem centrala wydaje pismo „Arbeiter. 


NAPRZOD. 


Jugend*, którego sukcesy są wprost zdumie 
wające. Liczba abonentów wynosiła: 


w r. 1909 — 28 tysięcy 
„ 1910 — 45 
s AAOllg=a60 W 5 


Te liczby pokazują, na jak żyzny grunt 
padają usiłowania partyj socyalistycznych 
rozszerzenia swego wpływu na młodzież. 
Rząd pruski za pieniądze, zebrane z peda. 
tków, zakłada własne antysocyalistyczne in 
stytucye dla młodocianych. 

Kongres tegoroczny P. P. S. D. zajmie się 
kwestyą młodocianych i nareszcio może ure 
guluje definitywnie tę kwestyę i u nas w Ga 
licyi, gdzie znów klerykali wprost ze skóry 
wyłażą, by rozdawaniem butów, skarpetek 
i kolacyj pozyskać polityczne sympatye mło- 
docianych. Chybione usiłowania | 


OO, 


Z różnych stron. 


Arystokratyczny oszust. — Z życia lekarza. — 
O szkielet śpiewaczki. — Wydanie dzieł Leonarda 
da Vinci. — Korospondenci wojenni. 

Przed sądem berlińskim toczył się przez 
cały tydzień proces przeciw hr. Gisbertowi 
Wolff Metternichowi o cały szereg oszustw. 
Oskarżony, liczący 25 lat, jest synem wła 
ściciela dóbr i szambelana hr. Lewina Wolff- 
Metternicha. Zadłużywszy s'ę, wyjechał w ro 
ku ubiegłym do Paryża, a następnie do Lon 
dynu, chcąc w ten sposób uniknąć prześla 
dowań wierzycieli. Tam poznał się z dwoma 
międzynarodowymi wykpigroszami, z których 
jeden, Stallman, przybrał szumne nazwisko 
bar. Kerb-Kónig i jest z zawodu pomocni. 
kiem handlowym. Drugi nazywa się Newton. 
W czerwcu z. r. pruski porucznik Beckhans 
przegrał w Londynie do tej spółki znaczniej- 
szą kwotę pieniężną, a ponieważ był prze 
konany, że padł ofiarą fałszywych graczów, 
więc doniósł o tem prokuratoryi w Berlinie. 
Obok owych dwóch oszustów został do tej 
sprawy wmieszany hr. Wolff-Metternich, który 
w międzyczasie przybył do Wiednia i tam 
ożenił się z aktorką Claire Wallentin. W gru 
dniu z. r. został uwięziony i odstawiony do 
Berlina. Ponieważ Stallman uciekł do Ame 
ryki, a wydanie jego z powodu różnych tru- 
dności nie rychło nastąpi, więc sprawę ogra 
nia por. Beckhansa odłożono na później, a 
a hr. Wolff-Metternicha oskarżono o szereg 
innych oszustw. Publiczność tłoczyła się do 
sali, ażeby ujrzeć oskarżonego, a także wie 
lu świadków ze sfery pośredników pienię- 
żnych, kokot i t. p. Oskarżony bronił się 
zręcznie. Sam trybunał sądowy, jak stwier 
dzają sprawozdania dzienników, nie przywią. 
zuje większej wagi do zarzutów, osnutych 
na tle takich wypadków, gdzie trudno ozna: 
czyć granicę między wyłudzeniem a poży 
czką. Niebezpiecznemi natomiast były dla 
oskarżonego zakupna Koni, tudzież automo 
bilów na kredyt, celem uzyskania pieniędzy 
ze sprzedaży. Równie groźną dla niego jest 
sprawa wekslowego interesu z pewną tan 
cerką, Elwirą Camero. Hr. Wolff. Metternich 
twierdził, że w stanie bardzo podochoconym 
podpisał weksel na 1200 marek dla Elwiry, 
która temi pieniądzmi miała wykupić kolię 
brylantową. Natomiast tancerka zeznała, że 
to ona pożyczyła oskarżonemu 1000 marek 
na rzekomą podróż do Baden.Baden, gdzie 
oskarżony miał się zaręczyć z bogatą Ame- 
rykanką, donną Mercedes. Tancerka dała ob 
winionemu 1000 marek, a w zamian otrzy 
mała od niego weksel na 1000 marek. Z su 
my tej zapłacił hr. Wolff. Metternich pewną 
część 

Trybunał xasądził go na 9 miesięcy wię- 
zienia, z czego potrącił 6 miesięcy więzienia 
śledczego. 


+ 
* * 


O wesołym epizodzie z życia znanego I 
nadzwyczaj wziętego lekarza paryskiego dra L. 
opowiada jedno z pism tamtejszych: W ubie- 
giym tygodniu zebrało się większe towarzy: 
stwo u dra L. Było już późno; znakomite 
wino wywołało ożywioną pogawędkę. Nagle 
oznajmia służący, iż w przedpokoju znajduje 
się pacyent, żądający pomocy lekarskiej. Dr 


Ucznia do praktyki 
poszukuje Zakład repr. art. „Zorza“ 
w Krakowie, ul. Krzyża 7. 
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L. idzie z rezygnacyą do pokoju dla cho- 
rych. Chory cierpi na ciężką astmę, słychać 
chrapliwe odgłosy z płuc, głos pacyenta jest 
bez dźwięku. Lekarz bierze słuchawkę i za- 
biera się do zbadania pluc. Jak to zazwy- 
czaj czynił, prosi chorego w celu odwrócenia 
uwagi jego od badania, aby wolno i regu: 
larnie liczył: raz, dwa, trzy, cztery, pięć... 
it. d. Czas upływa, goście w salonie i w in- 
nych pokojach niecierpliwią się, wreszcie nie 
pokoją, i po dłuższem czekaniu odważa się 
ktoś z zaufanych gospodarza domu otworzyć 
ostrożnie drzwi do pokoju dla chorych. Wi 
dok, jaki się przedstawił, był nadzwyczaj 
ciekawy: dr L., nachylony nad słuchawks, 
niedzinł oparty o chorego, Śpiąc smacznie, 
widocznie zmęczony, a pacyent, posłuszny 
danemu zleceniu, liczył spokojnie i regular- 
nie dalej: „ośmsetsiedmdziesiąt i sześć, ośm. 
setsiedmdziesiąt i siedem, ośmsetsiedmdz'e- 
sigt i osiem*. 
x: > * 

W roku 1834 w Kopenhadze pochowano 
na cmentarzu kościelnym zwłoki głośnej wtedy 
śpiewaczki teatru królewskiego panny Alstrup. 
W kilkadziesiąt lat później zniesioao cmen- 
tarz i przystąpiono na tam miejscu do bu 
dowy gmachu. Podczas robót ziemnych od 
kopano szkielet śpiewaczki j, zamiast jak 
tego zwyczaj wymaga, pochowania na cmen- 
tarzu, sprzedano handlarzowi starożytności, 
niejakiemu Brunowi, za 25 koron. Obecnie 
kwestyę tę poruszył zarządzający archiwum 
teatralnem Agerholm, były śpiewak operowy. 
Antykwaryusz przyznaje, że kupił przed kil- 
kunastu laty szkielet, obecnie jednak nie 
posiada go, odprzedał bowiem pewnemu zbie- 
raczowi, którego nazwiska nie chca wymie- 
nić. Gdy sprawa ta stała się głośną w całem 
mieście, miejscowa policya wdrożyła śledztwo, 


w celu wykrycia obecnego posiadacza szkie = 


letu i pociągnięcia obydwu handlarzy do od- 
powiedzialności. 
Lo = 

Podjęte zinicyatywy ministeryum oświaty 
we Włoszech zbiorowe wydanie dzieł Leo- 
narda da Vinci szybko postępuje. Na osta- 
tniem posiedzeniu komisyi królewskiej, kie- 
rującej wydawnictwem, senator Blazerna 
przedstawił sprawozdanie o obecnym stanie 
prac i oświadczył, że wszystkie wielkie bi: 
blioteki i muzea europejskie, posiadające rę 
kopisy i rysunki Leonarda, przyrzekły swój 
współudział. W bibliotece „Institut de France* 
dokonywują się obecnie zdjęcia fotograficzne 
z cennych rękopisów Leonarda, również jak 
jego rysunków w zbiorach Conde w Chan. 
tilly. W najbliższym czasie takie same zdję- 
cia wykonane będą w muzeach w Weima- 
rze, Hamburgu, Peszcie; w galeryi paryskiej 
Luwru, w British Museum, oraz w South 
Kensington Museum. 


* % * 


Sprawozdawcy wojenni mają już hiatoryę, 
zaznaczoną ofiarami niebezpiecznego obo. 
wiązku, wymagającego niejednokrotnie wiel- 
kiej odwagi, a zawsze poświęcenia. Pier- 
waszych korespondentów wysłała na wojnę 
Anglia, w ślad za nią poszły Niemcy i w 
wojnach, prowadzonych w ostatnich dzie- 
siątkach lat, sprawozdawcy odgrywali już wy- 
bitną rolę. Listę ofiar niebezpiecznego za- 
wodu otwiera zgon lorda Pembertona, spra- 
wozdawcy pism angielskich, który poległ pod 
Sedanem. W cztery lata później został roz- 
strzełany w Hiszpanii kapitan Szmidt, współ- 
pracownik „Deutsche Ostseezeitung", któremu 
zarzucono niesłusznie szpiegostwo. W 1890 r. 


poległ korespondent „Timesa“ Hubert Howard. ~ 


raniony kulą w bitwie pod Omdurmanem. 
W kwietniu 1909 r. amerykański dzienni-- 
karz Fryderyk Moore zginął w Konstantyno. 
polu w chwili, gdy dokonywał zdjęć fotogra- 
ficznych miasta. Nieznany sprawca ranił go 
kulą w szyję; mimo natychmiastowej po. 
mocy, dziennikarz nie odzyskał już przyto. 
mności. W wojnie burskiej kilku korespon- 
dentów odniosło rany. 


Towarzysze! Agiłujcie wszędzie za prasą ` 
robotniczą! — Ządajcle wszędzie „Naprzodu“ 


| BILE 


gi 


mecz 


nauczyciela tańców 
rutynowanego i sumiennego. Posada 
zaraz do objęcia. Zgłoszenia pod ad- 
resem: R. Metałlman, Kraków, ul. 
Dietlowska 45. 


D a M 
Praktykanta izr. 


poszukuje biuro spedycyjne. Wia- 
domość w dzialo inseratowym Na- 
przodu ul. św. Marka 21. 


| adna to- ar R ZEM 
9 czeladników stolarskich 


do robót meblowych lub miękkich 
znajdzie dobre zatrudnienie w pra- 
cowni stolarskiej ul. Podzamcze 3. 


Kilkanaście panienek 
zukuje fabryka Weissmana, ul. 
jwór 6. 


pod „Wawel* poste-restante Kraków. 
p Of cl 


Samodzielna buchalłerka 
z kilkuletnią praktyką, znająca ko- 
respondencyę oraz język polski inie- 
miecki w słowie i piśmie, poszu- 
kuje posady. 


Kanarki (Edelroller) 
nam | pięknie śpiewające od 
= KUBĘ GW Æ A kor. 8, 10, 12 i wyżej; 
Zastępców i podróżujących | 4. 7 samiczki kor. 2 do 3: 
celem odwiedzania prywatnej klien- F Sevi W Soa > La 
teli z materyami dla panów i pań, rariem > gi Anio ią 
poszukuje za wysoką prowizyą ew. ga próbę. 3 sztuki kor. 24 
później za stałą płacą. Pierwszy dom | tatnie A Jahson 
Wysyłkowy materyi. Oferty pod p Barbis Harz > 
„Waltfirma“ 92462 an die Annon- z” ` 
cenexpedition M. Dukes Nachi. 
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wi 
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$ Zjednoczone austryackie akcyjne Towarzystwo żeglugi parowej Uuiformy dla PP. Studentów. 
AUSTR"! AMERICANA !! Nowości na sezon obecny !! 
Regularta | s aaan: s __ bezpośrednia predi OB ASY GUMOWE 


MARKA ŚWIATOWA 


NIEZRÓWNANA 
WYTRZYMAŁOŚĆ 


Magazyn ubiorów męskich 


Henryka Dattnera przedtem Braci Iscowitsch 


and 


Kraków, Rynek 12. 


Austryl do Ameryki, Kanady i t. d. 
Rozkład jazdy. 


a) z Tryestu do Nowego Jorkn 


Oceania . 14 października | Argentyna 3 listopada 
Alice. « „ + 21 R Martha Washington 18 e 


b) z Tryestn do Argentyny 
przez Rio de Janeiro 
Laura . 12 października | Atlanta 18 listopada 
Eugenia. 26 A | Sofia Hohenberg 23 » 
informacyl udzielają oraz sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają 
dla zachodniej Galicyi i Bukowiny: 

Kraków: Jeneralna Ajencya Austro-Amerykany (GOLBLUST ! Ska, 
Biuro spedycyjno-komisowe) ulica Lubicz 7, naprzeciw dworca kolej. 
Dla Galicyi wschodniej : 

Lwów : Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, ulica Na Błonie 2, 
oraz wszystkie prowineyonalne ajencye, następnie 
Tryest: Dyrekcya Austro-Amerykany, Via Molin Piceolo 2. 


Wiedeń : Biuro pasażer. Austro-Amerykany, I. Kirtnerring 7. 
Biuro pasażer. Austro-Amerykany, II. Kaiser Josefstr. 36. 
Jeneralna Ajencya Austro-Amerykany Schenker i Ska. 


9990 
-P ki 
na światowa firma Pierwsza fabryka zegar- 
Najlepsze zegarki ków HANNS KONRAD, c. ik. dostawca 
nadworny w Briix Nr. 980 (Czechy). 
Przesyła wprost osobom prywatnym. Rzetel- 
na 3 letnia pisemna gwarancya. 


$ komunikacya 


Ubrania sportowe. 
"Isue GZ9ZSEBĘJĄ 


Wykonanie wykwintne, materyały kraj. i zagr. 


WSZĘDZIE DO NABYCIA 
Skład główny: HERMANN HIRSCH, Wiedeń VII/3. 


ss Torebki damskie 


najtaniejpoleca 


odznaczona złotym I szabrnym medalem wysyła 


rsen 


Zegarek system Roskopf Pater! „zk: m ki 
Tensam z podwójnemi kopertami . . j 1 0 
Szwajearsta zegarek systemu Roskopi ” Maryan Król, Długa 5 
|ERON| oae . Gia» -e a T 
aae 56/1. . ATE E TI EE U. 
rek Gloria werk . . . - . . B „ 840 
Metalowy — Tula Remontoar zegare 
w podwójnych kopertach. . . . „950 Do P. T. Interesentów giełdowych! 
Budzik konkurencyjny . one „de 200 , Nadzwyczajne stanowisko zajęte przez wszystkie europejskie 
Drugiej jakości. . . - . „ 250 giełdy wobec wydarzeń ostatnich czasów, które bardzo szybko po 
Zegar czarnolaski . „ 250 sobie nastąpiły, daje najlepszy dowód nadzwyczajnej zwyżki pa- 


pierów i niezmiennej nadziei dalszego korzystnego ukształtowania 
się stosunków gospodarczych kapitału. 

Te godne uwagi momenta pozwalają przypuszczać, że obecna 
konjunktura spoczywa na trwałych podstawach i że w ostatnich 
czasach przerwana korzystna tendencya na giełdzie znowu wkrótce 
przyjmie swój dawny bieg. 

Nasze ostatnie tygodniowe sprawozdanie omawia obszernie 
obecny rynek giełdowy z uwzględnieniem wszystkich ważniejszych 
momentów i zwraca równocześnie uwagę P. T. Interesentom na 
niektóre szczególnie korzystne pierwszorzędne walory, dlatego po- 
lecamy P. T. Interesentom szczególnej uwadze bogate w infor- 
macye sprawozdanie. Wysyłkę uskutecznia się na życzenie od- 
wrotnie i bezpłatnie. 


RBankgeschiiit ERVIN & Co. Wien, L, 


Bez ryzyka! Zamiana dozwolona iub zwrot pla- 
niędzy. Wysyłka za pobraniem lub poprzed- 
niem nadesłaniem należytości. 
Zażądajcie kartką korespondencyjną mojego 
głównego katalogu z około 4000 rycin, który 
zaraz darmo i opłatnie wysyłam. 


Nadzwyczaj praktyczny 

mitur d | i N 8130 w pięknie politurewane] skrzynce, 20 cm. 
z ga 0 go en d r. długiej, 151/2 cm. szer., 6 cm. wyso- 
s Ko Je OE ; S kiej, zamykanej, z ruchomem zwierciadłam do golenia, zawiera wszystkie 
przybory, potrzebne do golenia: 1. Brzytwę z najlepszej srebrnej stali 
Solingen, /4 wydrążona, 4/8 szeroka, nadająca się 
do każdego zarostu, gotową do użycia; 2. Dobry 
pasek do pociągania; 3. Pudełeczko masy do ostrze- 
nia; 4. Pudełeczko z mydłem antyseptycznem; 5. Ni- 
klowaną miseczkę; 6. Pędzel z niklowaną ;rączką. 


Komplet tylke koron Prs, Taki sam 


85 


C. k. uprzyw. $$ Galicyjski 


AKGYJNY BANK 


Tuchlauben S. 


I. jakości garnitur, 

lecz brzytwa z przyrządem ochronnym dla niewpra- 
Em) | wa) wnych (okaleczenie wykluczone) z pouczeniem K 5'80. Kance larya 
m EE Nr. 8740. Najnowszy garnitur do golenia zawiera 

zamiast brzytwy przyrząd bezpieczeństwa z 5-ma adwokacka 


podwójnemi ostrzami dla niewprawnych bardzo 

polecenia godny K 4:80. Bez ryzyka! Wymiana do- 

zwolona lub zwrot pieniędzy. — Wysyłka za |za- 
liczką lub po otrzymaniu należytości. 


C. i k. nadworny dostawca 
Hans Konrad, Dom wysyłkowy w Briix Nr. 1005 (Czechy). 
Główny katalog z około 4000 rycin na Żądania darmo I opłatnia wysyłam, 


Dra Józefa Maschlera 


przeniesioną została do 
domu przy ulicy 


Szpitalnej 38 


(naprzeciw teatru miejskiego). 


Filia w Krakowie, Rynek L. 21. 


Przyjmuje wkładki pieniężna oprocentowane od dnia 
złożenia. HRM] 
Udziela pożyczek budowlanych. WOT 
Kantor wymiany, sprzedaż i kupno papierów warto- 

ściowych i monet. 
Przyjmuje w przechowania papiery wartościowe i za- 


wiaduje depozytami. 
Schowki depozytowe (Safe deposits), "Spensa. 


Poleca jako pewną lokacyg 


49/0 i 4*/a0/o listy hipoteczne, pupilarne bezpieczeń- 
stwo mające, używane na wadya i kaucye wojskowe. 


Kasa Zaliczkowa dla ratalnych pożyczek i oddzial 
zastawniczy, ul. Bracka L. 1. 


Składy towarowe przy ulicy Zacisze. 


O Czysć tyko | 
-= Ekstraktem 


lobus 


Najlepsza w świecie pasta d6 metali" | 
Zastępca: Maurycy Verzimmer w krakowie. 
FAVART Ta rank Da sea 
NOWOŚĆ! cera KT z presłą K 160, za zaioa k res. NOWOŚĆ! 
P gotowych kojoa M. Landau, Kraków, ulica Św, Krzyża L 5. 


otowych krojów 
Prosimy żądać tylko wydania z polskiem objaśnieniem. 


We własnym Interesie 


należy przed zakupnem artyku- 
łów użytkow ;ch wszelkiego ro- 
dzaju zażądać mojego bogato 
ilustrowanego głównego katalo- 


gu z 4000 rycin, który na żąda- 

nie każdemu darmo i opłatnie 

przesyłam. C. i k. nadworny do- 

stawca Hanns Konrad w _ Brlix, 
Nr. 1025 (Czechy). 


ZJ j 
Tae Er 


Najnowszym wynalazkiem 


tego stulecia jest zegarek „Konku- 
rencya* z prawdziwym szwajcar- 
skim werkiem, 30 godzin idącym, 
cyferblat emaliowany, o pięknej 
masywnej i grawirowanej kopercie 
z 10-letnią gwarancyą koron 390, 
3 sztuki kor. 10:50. Jeżeli się nie 
spodoba zwracam pieniądze. 
Na żądanie wysyłam darmo i opła- 
tnie ilustr. katalog zegarków, wy- 
robów jubilerskich, części składo- 
wych zegarków, wszelkiego rodzaju 
narzędzi i instrumentów muzycz- 
nych i towarów galanteryjnych. 


F. PAMM, Kraków, ulica Zielona 3—82, 


Na wesela, zabawy 


CUKRY DESEROWE — CZE- 

KOLADKI — HERBATNIKI — 

CIASTA CODZIEŃ. ŚWIEŻE 
POLECA 

Fabryka Wyrobów Cukrowych 


R. PIECZARKI 
Kraków, Poselska L. 15. 
ROGGGOOOWGEPROPOOGOGOGR 
Prawdziwe 


Na sezon jesienny i zimowy 


poleca firma 


MARKOWICZ i BRUDER 


 Stradom 18, Telefon 2005/VJII. obok e. . Komenty wojskowe || 


» 
| materye wełniane na suknie i kostyumy, jedwabie, plusze . ý 

g iętelzkie i welwety. — Wielki Rsi firanek, dikiinów, | FABRYKA PI ECZĘCI KAUCZU K OWYCH s =S < KANARKI HARGENSKIE 
chodników, kap koronkowych i pluszowych. I DRUKARŃ DOMOWYCH 20 r hih y 

Geny stałe umiarkowane! Geny stałe umiarkowane! wykonaj sz napy sA = 3 ~ wające. 
kowe do listów, maoa ert = -l = Jestem do 
nowszej konstrukcyi od 20 K wyżej. © -0O è niedzieli 
ORYGINALNE AMERYKAŃSKIE Sy: TRE oai cy z e w południe 
| T rilate ane: EE <x na placu Matejki 
ALEKSANDER FISCHHAB x ( w handlu p. Polaka. 


MASZYNY DO PISANIA 


polacai generalny zastępca na Galicyę I Bukowinę 


EMIL URICR 


Lwów KRAKÓW 
Sykstuska 29 Tel. 901 Szewska 19 Tel. 1164 


| Szkoła nauki pisania na maszynie « Zakład c 
| pizywania i powielania - Wszelkie przybory 
szyn do pisania I powialania « Warsztat rep 


KRAKÓW, al. Grodzka 56, (obok u. k. sędii kraf) 


> 4 
m W 


a możeśz Pan otrzymać 


Es 


Gzy dostałeś Pan już fonograf darmo? 


Celem wprowadzenia moich doskonałych, najnowszych 
lanych walców Goldhard, zdecydowałem się 2500 
fenografów podarować. Zażądaj Pan za nade- 
słaniem 10 halerzy (znaczkami pocztowymi) prospektu 


Centralny Expo 


SĘ darmo | oclony doskonały fonograf koncertowy. 


rt „Lówin*, Wiedeń Vi, Gumpendorfenstrasse 111/E- 


150 K. miesięcznie 

pewny i przyjemny zarobek dla każ- 

dego, nowo zaprowadzonym SpoSso- 

bem. Niech każdy prześle swój do- 

kładny adres do firmy L. Schachter, 
Wien XVI/2, Postamt 104. 


Ceny bardzo przystępne. 


Noszone 


już ubrania męskie jak np. palta 

zimowe, ubrania marynarkowe od 

kor. 14. — wyżej. Wypożycza rów- 

nież ubrania po kor. 3.—. Henryka 

Welnherger, Wiedeń I. Gingerstrassa 10. 
I piętro. Telefon Nr. 9101. 


Pieniądze Zelem szym 


w 5 latach „Kulczyk Poste re- 
<% atakite, Beria 47] 


8 


Pierwszorzedny magazyn 


Kraków, niedziela 


NAPRZŚSD 


15 października 1911 Nr. 240 


s OBUWIA > 


4 M św. ” WE 7 
Tyiko wprost 
z pierwszej śląskiej fabryki 
»SUDETIA“ 
Karniów 12. (Śląsk austr.) 
kupujcie 
męskie i damskie materye ja- 
koteż śląskie towary lniane naj- 
lepszego gatunku po najtań- 
szych cenach fabrycznych. Wspa- 


niałe sezonowe nowości. Re- 
sztki 4, bezcen. Żądajcle próbek. 


Do Ameryki i Kanady 


vai LINIA KUNARDA 
we Lwowie, ulica Grodecka 99. 


Gona przeprawy okrętem z Tryestu do 

Nowego Jorku Ill kl. Kor. 160—. 

Dzieci niżej lat 12 kor. 90:— wraz 
z podatkiem. 

BSF" Uważajcie na Nr. 99! U 

Odjazd z portu w Flumle: 
Franconia 9 listopada 1911. 
Pannonia 14 listopada 1911. 
Carpathła 28 listopada 1911. 

2 Liwarpolu: 

(Największe i najwspanialsze pa- 
rowce świata) Lusitania dnia 
28/10 1911, 18/11 1911, 16/12 1911, 
Mauretamia 21/10, 11/11 1911. 


Widokówki 


Ciągłe nowości: kartki artystyczne, 
piękności kobiece, serye scen mi- 
łosnych, dzieci, kwiaty, widoki, 
kartki na Boże Narodzenie, Nowy 
Rok, Wielkanoc, Zielone Świątki, 
urodziny i imieniny w najpiękniej- 
szem artystycznem kolorowem wy- 


konaniu. 
10 szt. sortowan. franko K —'45 
20 „ „ . » —720 
50 + Š e s «1:80 
100 - s LJ 3— 
200 „ a śe 6 =D2O 
500 + . s e 12:60 
1000 „ m A „ 24— 


Przy zamówieniu należy podać ga- 

tunek powyżej wymienionych kart 

o ile się nie zamawia sortymentu. 

Wysyłka przez c. i k. nadwornego 
dostawcę 


HANNS KONRAD 
Dom wysyłkowy Briix Nr. 1008 
(Czechy). 


Bogato ilustrowany główny katalog 
z około 4000 rycin wysyłam na żą- 
danie każdemu darmo i opłatnie. 


SER Ementaler, 


Groyer krajowy 
w dowolnej ilości po cenach fabry- 
cznych poleca Fabryczny skład serów 


BRACIA ROLNICGY 


KRAKÓW, WIELOPOLE 7. 


1 i „Jakra* i ; 
Menthosa!a 


[i 
najskuteczniejsze nacieranie M 
przy reumatyzmie, ) 
łamaniu w kościach, 
podagrze, nerwobó- 
lach, migrenie, kłóciu 
w bokach. 

Cena tuby K 1-20, pocztą K 165. 
o Q Skład główny n o 

APTEKA 4 


Fort. Gralewskiego 


a Kraków, Sławkowska la. ò 
nisse = A ; = 
Wydawca: Ignacy Daszyński. — Odpowiedzialny redaklor: Maryan Pyrzowski. 


Towary lniane i bawełniane 


Nr. B. 14. Płótno „Konrada“ silne z grubej tkaniny, 
do użytku domowego około 76 cm. szer., pół sztuki 
11/2 m. długości K 7%—. Cała sztuka 23 m. długości 
K 13:50. Tkaniny szersze w lepszej jakości sztuka 23 m. 
długa K 1450, 16:50, 17:50. 

Nr. S. 1. Szyrting średniej grubości, 84 cm. szer., sztuka 


MARS 


PATRYOTYZM EKONOMICZNY LUDU NASZEGO 


jest bezwątpienia najgłówniejszą dźwignią 
dobrobytu krajowego. Bądźmy szczerzy 
i przyznajmy otwarcie, że przemysł w kra- 
ju (e ile nie jest obliczony na wywóz za- 
graniczny), dźwiga się jedynie dlatego, że 
lud nasz pracujący tak miejski jak i wiej- 
ski, odrzuca towar obcy, a kupuje towar 
swojski, i domaga się go w handlach. Jest 
więc uzasadnioną nadzieja, że gdy lud nasz 
tą drogą dalej pójdzie, to za lat kilka cały 
kraj może wydźwignąć się z dotychczaso- 
wej biedy i z niszczącej go dotychczaso- 
wej zależności od produkcyi obcej. 

Że objaw ten patryotyzmu ekonomiczne- 
go u ludu naszego jest objawem silnym 
i nad wyraz zdrowym, i że źródłem tego 
objawu jest zdrowy rozum i nieskażone 
uczucie ludu naszego — o tem nie może 
być dwóch zdań. Dlatego też cały naród 
polski może śmiało spoglądać w przy- 
szłość i mieć nadzieję, że ta przyszłość 
narodu będzie lepszą! Patryotyzm ludu 
naszego pokona bezwarunkowo wszystko, 
coby rozwojowi ekonomicznemu kraju na- 
szego stanąć mogło na przeszkodzie. 

Śledząc ten wspaniały odruch ludu na- 
szego w dziedzinie ekonomicznej — jestem 


osobiście o błogich skutkach akeyi ludo- 
wej w tym kierunku — jak najmocniej 
przekonany. Mogę też z własnego doświad- 
czenia stwierdzić, że jako fabrykant tutek 
i bibułek cygaretowych, wprowadzając 
ostatnimi czasy bibułki cygaretowe „PO- 
BUDKA“ na rynek zbytu w kraju naszym, 
znalazłem dla tego wyrobu mego najsil- 
niejszą dźwignię właśnie w ludzie naszym 
pracującym, tak miejskim jak i wiejskim. 

„POBUDKA BEŁDOWSKIEGO' stała się — 
dzięki ludowi — jakby hasłem w kraju, że 
należy ją na równi z wszelkimi wyrobami 
krajowymi popierać, i eo za tem poszło, 
rugowano bibułki obce. ” 

Dziś, gdy się coraz szersze koła odbior- 
ców przekonały, że „POBUDKA“ jest wy- 
robem ponad wszelką wątpliwość dosko- 
nałym, produkcya wzmaga się z każdym 
dniem. 

Cześć Gi zatem, ludu polski! za Twą sta- 
nowczość w obronie swojszczyzny, bo wła- 
śnie ta stanowczość Twoja zepchnęła to- 
war obcy, a podniosła jedynie „POBUDKĘ*. 


Mr WŁADYSŁAW BEŁDOWSKI 


właściclel Fabryki Tutek I Bibułek cygaretowych 
w Krakowie. 


DW „POBUDKĘĆ nabyć można we wszystkich tralikach. w% 


| 20 m. dług. K 15 
19— i 2250. 


w Briix Nr. 1002 (Czechy). 


K. Zieliński = 


PRAWDZIWE ROSYJSKIE OBCASY GUMOWE 


PROWODNIK 


5 :- SĄ NAJLEPSZE W ŚWIECIE! -: 


po najtańszych ece- 
nach eksportowych 


'-—. Tensam w lepszym gat. K 1850, 
Nr. C. 5. Chiffon, średnio wytrzymały, 82 cm. szer., 


sztuka 20 m. długa K 15:50. W lepszem gatunku K 16'50. 

Bez ryzyka! Zmiana dozwołona lub zwrot pienię 
dzy. Wysyłka za zaliczką przez €. k. nadw. do- 
stawcę HANNS KONRAD, Dom wysyłkowy 


Katalog główny z około 4000 rycin na żądania darmo i opłatnie. 


Dla posiadaczy wyszynków 


optyk = Kraków, Linia A-B 39. 


© 


908045, 


zna 


KRAKÓW, 


Kraków 
Grodzka 20 w cenach Kor. 10-50, 12:50, 16-50 


zawdzięcza 
„ Światowa sławe 
prawdziwy 


IA$ŁO 


Kuchenne 
i Deseroewe 
codziennie swieże poleca 


Wojciech OLSZOWSKI 
Mały Rynek, róg ulicy Szpitalnej, 
Dom handlowy 
Daniela Reinera 


znajduje się obecnie 
przy ul. Szpitalnej 38. 


Z Drakarni Ludowej w Krakowie, ulica Filipa IL Telefon Nr, 1938, 


JA. 


poleca najlepszej jakości i trwałości” 
obuwie męskie i damskie. 


kauczukowy obcas 
WYSPRZEDAŻ 


== Z powodu przebudowy domu == w wielkim wyborze i wszelkiej jakości, oraz 


FUTR hl wyroby futrzane wysprzedaje po cenach 
| madzwyczaj niskich — skład futer 
N. Briefer, Kraków, Sienna 2, 1. p. 


DOM TOWAROWY 
HURTOWNY i CZĘŚCIOWY 


pod firmą: 


SCHACHNE LANDAU 


STRADOM 15 


poleca: 
na sezon jesienny i zimowy materye 


wełniane na suknie i kostyumy, Double i an- 
gielskie o raz jedwabie, plusze angielskie i 
welwety. Wielki wybór firanek, dywanów, cho- 
dników, portyer, kap koronk. i pluszowych. 


Geny stałe i niskie. Geny stałe I niskie. 


TEL. 595 TEL, 595 


Najlepsza czeskie źródłn zakupna! 


p) 3 - 

Tanie pierze? 
1 kg. szarego, dabrago, dariego 2 K; lepszego K 2'40; 
najlepszego, blaławaga K 2:80; białogo K 4—; 
puchowogo K. 5'10; 1 kg. bardzo dobrego, dą 
dartega pierza K 6'40 i 8-—; szarego puchu K 6'— 1 
7-—; blałego, dobrego K 10—; najlepszego rzi- 

sznego puchu K 12—, 


Przy odbiorze od 5 kg. opłatnie. 


Gotowa pościel z czerwonego, niebieskiego, białego lub żółtego 
nankinu, 1 pierzyna 180 cm. długa, około 120 cm. szeroka wraz z 2 po- 
duszkami, każdą po 80 cm długa, 60 cm. szeroka, napełniona nowem, 
szarem, bardzo trwałem pe e aim pierzem K 16'—, półpucham K 20—, 
puchem K 24*—, pojadyneza pierzyny K 10—, 12—, 14*—, 16. Poduszki 
K 3:—, 3:50, 4—. Plarzyna 200 cm. długa, 140 cm. szeroka K 13—, 
14:70, 17:80, 21—. Poduszki 90 cm. długie, 70 cm. szerokie K 450, 
520, 5:70. Plernaty z silnej dymki w pasy 180 cm. długa, 116 cm. sze- 
roka K 12:80, 1480. — Wysyłka za zaliczką od K 12— opłałnie. — 
Zmiana dozwolona, za nieodpowiadające — pieniądze się zwraca. 
Szczegółowe cenniki darmo I opłatnie. 
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OGŁOSZENIE LIGYTACYI 
dnia 2-go listopada 1911 roku i dni następnych. 


DYREKCYA 
Kasy Oszczędności miasta Krakowa 


podaje do publicznej wiadomości, iż w tutejszym 


4 
a a | 


Zakładzie pożyczkowym 


ma zastawy ruchome 


Kosztowności 


w złocie, srebrze i drogich kamieniach 


a mianowicie: Nr. Nr. 42.338 z roku 1907, 26.173 z r. 1908, - 
394, 16.931, 17.344, 17.345, 17.346, 39.293, 42.453, 44.209, 
46.337, z r. 1909; 7.480, 12.417, i od Nr. 14.714 do Nr. 37.571 
z r. 1910 t. j. do dnia 31 października 1910 roku włącznie, 
tudzież ubrania, bielizna, dywany, maszyny do szycia, ro- 
wery, broń myśliwska, aparaty fotograficzne, reiszeigi, obrazy 
i książki, a mianowicie Nr. 6.727, z r. 1910 i od Nm. 14.928 
do Nr. 16.888 z r. 1910 i od Nr. 1 do Nr. 5.650 t. j. do dnia 
30 kwietnia 1911 roku włącznie zastawione, a dotąd nie 
wykupione, ani prolongowane, stosownie do $ 22 Statutu, 
zostaną sprzedane najwięcej dającemu w drodze publicznej 
licytacyi, która odbędzie się dnia 2 listopada 1911 roku i dni 
następnych o godzinie 9'/a przed południem j 


przy ulicy Szpitalnej L. 15. 


Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym intere- 
sie przed terminem licytacyi do doła 31 paździeralka 191} r. włącznie 
pospieszyły z wykupnem lub prolongowaniem swoich zastawów. 


Kurs przygotowawczy 


do egzaminu z buchalteryi pojedynczej i podwójnej 

amerykańskiej, oraz prawa weksiowego, korespon- + 

dencył handlowej, rachunków kupieckich I banko- 4 

wych itp., zdawanego w c. k. Akademii handlowej w Krakowie, 4% 

Lwowie lub Wiedniu w języku polskim I niamieckim ~~ 
rozpoczyna się 


w Zakładzie przygotowawczym 


MavRyvcEGo SCHAPIRY 


egzamin. nauczyciela buchalteryi 


$ graków, ul. Starowiślna 41, parter. $ 
wymienionych przed- Ji w języku 4 
udziela także l IS t own i e niemieckim. %, 


0909009 


